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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 18 czerw­

ca — Elżbiety i Marka.
Jutro piątek, 19 czerwca — 

Romualda i Julianny.
Pojutrze soboa, 20 czerwca 

— Bogdana i Florentyny.
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Czystka w Armii Czerwonej Trwa
W Dzisiejszym 
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Znajdziecie:

* Wzór listu lub telegramu, 
jaki należy wysłać do 
ustawodawców oraz ich 
adresy (str. 5)

* Prawda o Polsce (str. 4)
* Koniec roku szkolnego w 

polskiej szkole im. Puła­
skiego (str. 3)

* Sprawiedliwość zwycięża 
(str. 4)

* W Dziale Kobiet—przepisy 
na potrawy z jarzyn (str. 5)

* M. Przybyłowicz — Dla­
czego otrzeźwienie? (str. 4)

* Echa Zjazdu Śpiewaków w 
Filadelfii (str. 3)

* Kronika Podhalan (str. 2)

Wydalenie
Sowieckiego Szpiega

Szwajcaria wydaliła sowieckie­
go dyplomatę, podejrzanego o ku­
powanie sekretów produkcji kom­
puterów.

Władimir Koroczyłow, pierwszy 
sekretarz sowieckiej ambasady w 
Bernie, został oskarżony o polity­
czne i ekonomiczne szpiegostwo, 
oraz wydalony w ub. miesiącu z 
granic Szwajcarii.

Zw. Sowiecki odpowiedział wy­
daleniem szwajcarskiego dyplo­
maty równego rangą Koroczyło- 
wowi, oskarżając go o działalność 
niezgodną ze statusem dyplo­
matycznym.

Zabiega 
u Prezydenta 
Kongr. Lipiński 
Prezes Mazewski
Apeluje Do Wszystkich 
o Poparcie Akcji K.P. A.

Washington, Chicago (ST.Inf.wł.) 
— Jako jeden z pierwszych ustawo­
dawców, którzy bardzo żywo inte­
resują się losami Polaków przeby­
wających w Stanach Zjednoczonych ' 
dzięki statusowi “EVD,” wystąpił 
w ich obronie kongresman z Chica­
go William Lipiński. Kongr. Lipiń­
ski zaapelował do prezydenta Rea­
gana, aby wstrzymał polecenie 
przygotowane przez biuro Depar­
tamentu Stanu sugerujące, aby nie 
przedłużać więcej ważności przywi­
leju “EVD,” czyli popularnie zwa­
nej “wizy reaganowskiej.”

Kongr. Lipiński zwrócił uwagę 
biurokratom z Departamentu Sta­
nu na ciężką sytuację tych ludzi, 
którzy jeśli zostaną zmuszeni pow­
rócić do Polski, narażeni będą na 
prześladowania władz reżimowych, 
trudno im będzie ułożyć sobie życie 
w kraju, który opuścili przed kil­
koma laty.

Dziennikarz z “Chicago Sun- 
Times” stwierdza, iż przedstawi­
ciele Departamentu Stanu nie pot­
wierdzili w zupełności doniesień o 
tym, iż planuje się wstrzymanie 
prolongaty “EVD” dla Polaków, 
oświadczyli jedynie, iż sprawa jest 
w trakcie załatwiania. Jednocześ­
nie w innych źródeł, jak informowa­
liśmy wcześniej, mamy sprawdzo- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Usunięto 
z Partii
Wielu Generałów 
“Sowieckie Dowództwo 
Ma Alergię
Na Wszystko Co Nowe

Moskwa. (UPI) — Nadal trwa 
czystka w sowieckim resorcie 
obrony. Dotyczy ona głównie gene- 
ralicji lotnictwa.

Wojskowa gazeta Czerwona 
Gwiazda zamieszcza sprawozdanie 
z narady z udziałem szefa mo­
skiewskiego komitetu partii i przy­
jaciela Gorbaczowa Borysa Jeltsi- 
na. Cytuje ona słowa Jeltsina o po­
ważnych błędach i prostactwie ge­
nerałów i wysokich oficerów.

Chociaż generałów usunięto tylko 
z partii grozi im również odejście ze 
stanowisk. Taka jest bowiem so­
wiecka tradycja. Wyrzucono z par­
tii generałów: Jurija Brasznikowa, 
Markowa i Reżniczenkę, pułkowni­
ka Jakubenką i wielu innych.

Czerwona Gwiazda twierdzi, że 
trwa dochodzenie w sprawie innych 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Budżet ’88 - 
Trudny Wybór 

Dla Reagana
Washington (Reuter, CT, CST) — 

Demokratyczni przywódcy Izby Re­
prezentantów i Senatu doszli do po­
rozumienia w sprawie bilionowego 
planu wydatków państwa w roku fi­
nansowym 1988. Plan ten stawia 
prezydenta Reagana przed koniecz­
nością wyboru pomiędzy podwyżką 
podatków o 19.3 mld doi., a zamro­
żeniem wydatków Pentagonu.

Po raz pierwszy od czasu przeję­
cia przez demokratów kontroli nad 
obiema izbami Kongresu udało im 
się osiągnąć porozumienie. Poprze­
dnio było ono niemożliwe z powodu 
dużej różnicy poglądów na sprawę 
wydatków obrony, pomiędzy libe­
rałami i konserwatystami.

Kompromisowa wersja, budżetu 
państwa przewiduje wydatkowanie 
na obronę w 1988 r., gdyby Prezy­
dent wyraził zgodę na podwyżkę 
podatków, 296 mld doi. Jeżeli Rea­
gan podwyżki nie zatwierdzi, Depar­
tament Obrony otrzyma budżet wy­
sokości 289 mld. doi.

Opracowany przez demokratów 
plan przewiduje ograniczenie wy­
datków wewnętrznych państwa o 11 
mld. doi., w większości poprzez za­
mrożenie budżetów poszczególnych 
programów na poziomie obecnego 
roku finansowego.

Poczynione w ten sposób oszczę­
dności w połączeniu z sumami uzy­
skanymi ze wcześniejszych spłat po­
życzek Rular Elektrification Loans 
oraz podwyżką podatków, przyczy­
niłyby się do ograniczenia deficytu 
państwa o 37.3 mld. doi., czyli do 
poziomu 108 mld. doi. wymaganych 
przez ustawę Gramma-Rudmana.

Na podstawie wcześniejszych 
wersji budżetu, kongresowe biuro 
d/s budżetu (Congressional Budżet 
Office) przewidywało, iż deficyt 
państwa w roku finansowym 1988 
będzie wynosić pomiędzy 130 a 135 
mld doi.

Informacja o osiągnięciu poro­
zumienia w sprawie budżetu po­
między obydwoma izbami została 
podana do wiadomości przez mar­
szałka Izby Jima Wrighta (D.- 
Teks.) i przywódcę senackiej więk­
szości Roberta Byrda (D.-W Va.). 
Oficjalne zatwierdzenie planu przez 
przedstawicieli obu izb nastąpi w 
przyszłym tygodniu.

Porozumienie zostało osiągnięte 
po poniedziałkowym wystąpieniu 
prezydenta Reagana, który zaape­
lował do Kongresu o “odpowie­
dzialny plan ograniczenia deficy­
tu.”

“Nasz plan jest odpowiedzialny” 
— oświadczył sen. Byrd. Prezy­
dent, jak wiadomo jest przeciwny 
podwyżce podatków, jak również za­
mrożeniu wydatków obrony. W 
ubiegłym roku zdecydował się na 
cięcia w budżecie Pentagonu, aby 
uniknąć podwyżki podatku federal­
nego.

Płk.
Będzie Zeznawał 
Tylko Publicznie

Washington (Reuter, CT, CST) — 
Płk. Oliver North odmówił wczoraj 
udzielania prywatnie odpowiedzi na 
pytania członków komisji śledczych 
Kongresu, badających kulisy afery 
irańskiej. Posunięcie to, stwierdzili 
ustawodawcy, spowoduje, iż lipco­
we oficjalne przesłuchanie pułkow­
nika będzie dłuższe i bardzie dra­
matyczne.

Komisje, które przyznały Nort- 
howi ograniczony immunitet, zo­
stały poinformowane o odmowie 
złożenia prywatnie wyj aśnień przez 
adwokatów pułkownika. Niefor­
malne przesłuchanie miało się od­
być w dniu dzisiejszym.

Sen. Warren Rudman (R. — 
N.H.), wiceprzewodniczący senac­
kiej komisji, powiedział: “Odmowa 
płk. Northa jest niepokojąca, jed­
nakże ma on prawo do sprzeciwu. 
Osobiście uważam, iż jest to lek­
komyślność”.

Niektórzy członkowie Komisji 
uważają, iż posunięcie płk. Northa 
ma na celu uchronienie go przed 
zbyt szczegółowymi pytaniami 
podczas publicznych przesłuchań. 
Śledczy kongresowi mogliby bo­
wiem wykorzystać informacje, 
uzyskane podczas nieformalnego 
przesłuchania do opracowania bar­
dzo dociekliwych pytań.

Inni twierdzą, iż miało ono utrud­
nić ewentualne oskarżenie Northa o 
działalność kryminalną, do czego 
dąży prokurator specjalny, Law­
rence Walsh.

Senatorzy: Daniel Inoye (D. — 
Hawaje), przewodniczący Komisji, 
i W. Rudman uważają posunięcie 
Northa za obrazę Kongresu, lecz nie 
mogą podjąć akcji prawnej prze­
ciwko niemu.

Byłaby ona możliwa jedynie, gdy­
by North odmówił złożenia zeznań 
podczas publicznego przesłuchania.

Przywódcy Izby odmówili ko­
mentarza w tej sprawie.

Kongr. Lee Hamilton (D. — Ind.), 
przewodniczący Komisji Śledczej 
Izby Reprezentantów, powiedział, 
iż bez nieformalnego przesłuchania 
ustawodawcy nie będą w stanie 
zweryfikować zeznań Northa.

Hamilton dodał, iż komisje nie 
wykorzystałyby informacji uzyska­
nych przez pułkownika podczas 
przesłuchania jego byłego szefa, 
kontradmirała Johna Poindextera. 
Poindexter udzielił wczoraj odpo­
wiedzi na pytania ustawodawców 
podczas nieformalnego przesłucha­
nia. .

202-456-7639
8

“Jaruzelski
Jest Bardzo 

Podejrzliwy”
Warszawa. (CT) — Reprezentan­

tem prezydenta Reagana na 59- 
tych Międzynarodowych Targach 
Poznańskich jest kongresman Dan 
Rostenkowski.

Demokrata z Illinois twierdzi, że 

generał Wojciech Jaruzelski ma 
wrażenie iż administracja washing- 
tońska chce wbić klin między Pol­
skę a Związek Sowiecki. Jest bar­
dzo podejrzliwy.

Dopatruje się we wszystkim su­
gestii, że chodzi komuś o to aby na­
stąpiło nawet niewielkie alę rozlu­
źnienie stosunków z Moskwą.

Rostenkowski twierdzi, że roz­
mowy z Jaruzelskim i innymi 
przywódcami komunistycznymi 
przebiegały w szczerej i przyjaciel­
skiej atmosferze. Nie znaczy to, że 
nie miał pełnych uszu narzekań 
wywołanych podejrzeniami co do 
amerykańskich intencji.

Jaruzelski chce aby stosunki z 
Washingtonem przebiegały wyłą­
cznie w sferze ekonomicznej.

Chce zbliżenia z pominięciem 
innych czynników. Za wszelką cenę 
chce generał doszukać się celu jaki 
mają Amerykanie w przedłużaniu 
impasu który zapanował w stosun­
kach z Polską po wprowadzeniu 
stanu wojennego.

“Polska gotowa jest wymienić 
ambasadorów. Jeżeli Kongres po­
trzebował będzie kogoś kto tą spra­
wę popchnie to z przyjemnością się 
tego podejmę”—mówi Rostenkow­
ski. Dodaje też że “potrzebujemy 
bez wątpienia j aldejś polityki w sto­
sunku do Polski.”

Zapytany czy dostrzega jakieś 
zmiany w Polsce odpowiedział, że 
“widzi teraz więcej niż przed 10-ciu 
laty—samochodów na drogach i an­
ten na dachach, a kolejki przed 
sklepami nie wydają się takie dłu­
gie—ale może to ze względu na porę 
roku.”

Kongresman nie ma wyrobione­
go zdania czy dostrzega zmiany czy 
też nie.

WASHINGTON.—Widok ogólny Kapitolu

Apel do Polonii:

Pomóżmy Naszym Rodakom 
Pozostać w U.S.A./

Solidarna Postawa Wszystkich Polaków
i Amerykanów Polskiego Pochodzenia Jest Konieczna!

Z chwilą, gdy w Polsce reżim gen. Jaruzelskiego wprowadził stan 
wojenny, władze amerykańskie przyznały Polakom, przebywającym w 
Stanach Zjednoczonych jako turyści specjalny przywilej znany pod nazwą 
“Extended Voluntary Departure Status.” Początkowo obejmował on tych 
wszystkich naszych Rodaków, którzy przebywali na terenie U.S. przed 13 
grudnia 1981, ale później, w związku z trudną sytuacją w kraju, przyznano 
ten przywilej znacznie większym rzeszom uchodźców i obecnie “EVD” 
chroni przed przymusową deportacją osoby, które przybyły do U.S. przed 
21 lipca 1984 r. Status EVD ważny jest do 30 czerwca br. Przedłużenie go, 
natrafia na poważne trudności, nie jest jednak wykluczone.

Kongres Polonii Amerykańskiej zwraca się z gorącym apelem do całej 
Polonii, do wszystkich Rodaczek i Rodaków, o dołączenie się do akcji 
zmierzającej do przekonania władz amerykańskich o słuszności prolon­
gowania ważności przywileju.

Im więcej listów, telegramów i telefonów otrzymają przedstawiciele 
administracji i ustawodawcy — tym pewniejszy będzie sukces naszej 
wspólnej misji.

W chwili obecnej tysiące naszych Braci i Sióstr potrzebuje naszej 
pomocy i mamy obowiązek moralny pomoc tę udzielić. Odrzućmy nasze 
osobiste urazy, pamiętajmy jedynie, że NASI potrzebują pomocy!

Lubimy mówić o sobie, że stanowimy siłę, a milionom Amerykanów 
polskiego pochodzenia należą się przywieleje i prawa takie same, z jakich 
korzystają inne grupy narodowościowe. Liczyć się będąz nami tylko wtedy, 
gdy rzeczywiście potrafimy zadokumentować jak wielu nas jest. Lawina 
listów i telegramów w biurach naszych ustawodawców, olbrzymia liczba 
telefonów w piątek do Białego Domu, będą tego najlepszym dowodem!

Poświęćmy wspólnej sprawie kilka minut naszego czasu. Napiszmy 
listy, wyślijmy telegramy, zatelefonujmy!

Zgodnie z obietnicą, na str. 5 dzisiejszego wydania gazety zamiesz­
czamy wzór listu. Sugerujemy, aby go przepisać, podpisać i wysłać na 
wskazany adres. Mniej czasu zabierze nam wysłanie telegramu. Sugestie 
odnośnie treści telegramu również znajdziecie na str. 5. Apelujemy o tele­
fony do Białego Domu w piątek!

Równocześnie zapewniamy, że prezes Alojzy Mazewski z całym za­
rządem Kongresu Polonii Amerykańskiej, wszystkie Wydziały Stanowe 
Kongresu aktywnie pracują nad zapewnieniem naszym współbraciom 
możliwości pozostania w U.S.A.

Im nas więcej, tym bardziej się będą z nami liczyć. Prosimy więc o 
przystąpienie do naszej wspólnej akcji! Pamiętajmy, że w Jedności i 
Solidarności jest olbrzymia siła!

Jednomyślna Decyzja Izby Reprezentantów
Washington (NYT) — Członko­

wie Izby Reprezentantów jednog­
łośnie wypowiedzieli się za tym, by 
zabronić sowieckim dyplomatom 
wprowadzenia się do nowego bu­
dynku ambasady w Waszyngtonie, 
dopóki prezydent Reagan nie uzna, 
że ambasada Stanów Zjednoczo­
nych w Moskwie jest wolna od zain­
stalowanych tam urządzeń podsłu­
chowych.

Z Ostatniej Chwiii

Uprowadzono 
Amerykańskiego

Dziennikarza
Bejrut. (Reuter)—Libańskie ra­

dio podało dzisiaj, że uprowadzony 
został amerykański dziennikarz 
Charles Glass.

Żona porwanego, Fiona, która 
przebywa w Londynie, nie miała od 
wtorku telefonicznego kontaktu ani 
ze znajomymi ani z rodziną. Twier­
dzi, że jej mąż miał wraz z synem 
ministra obrony Libanu—Ali Ossei- 
ran udać się w południowe rejony 
kraju.

Chrześcijańskie radio Głos Bej­
rutu podaje, że zarówno Glass jak i 
Osseiran porwani zostali przez szyi­
tów i więzieni są na przedmieściach 
Bejrutu.

414 kongresmanów wyraziło jed­
nocześnie głębokie zaniepokojenie 
systemem zabezpieczenia starej i 
nowej ambasady USA w Moskwie

twierdząc, że misje te w dalszym 
ciągu narażone są na sowiecką dzia­
łalność szpiegowską.

W myśl proponowanej ustawy, 
która jeszcze będzie musiała uzy­
skać akceptację prezydenta Rea­
gana koszt usunięcia urządzeń 
podsłuchowych w amerykańskiej 
misji dyplomatycznej w Moskwie 
powinna ponieść strona sowiecka. 
Także od przyszłego roku fiskalne­
go do pracy w konsulatach i amba­
sadach USA w państwach komu­
nistycznych nie wolno zatrudniać 
pracowników rekrutowanych spo­
śród ludności miejscowej.

Papież i Wałęsa 
Na Znaczku 

Podziemnej Poczty
Warszawa (RWE) — Jesżćze nie 

przebrzmiały echa spotkania Jana 
Pawła II z Lechem Wałęsą, kiedy 
poczta przyniosła znaczek wydany 
z tej okazji przez Podziemną Pocztę 
“Solidarność”:

Na znaczku formatu 45 na 67 mi­
limetrów, wartości nominalnej 100 
złotych, widnieją uśmiechnięte syl­
wetki Papieża i Wałęsy. Ściskają 
sobie dłonie.

U góry znaczka na niebieskim tle, 
czerwonymi literami napis “Poczta 
Solidarność”, a u dołu czarnym 
drukiem: “Ojcze Święty Oczekuje 
Ciebie Polska”, z tym że wyraz Pol­
ska jest w kolorze czerwonym, na­
pisany tak zwanym “Gdańskim 
Gotykiem” ...

| I Support Extension of the EVD Status for Poles
| Nie Zapomnij Zadzwonić w Piątek Do Białego Domu Na Nr: 1 
L
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Co Słychać Wśród Podhalan

Andrzej Pitoń—Kubów

Co Nam Niesie Jutro?
Część II.

Niekiedy warstwy tych emigracji 
są wobec siebie krytyczne, ale to 
jest konieczne i potrzebne. Ci naj­
starsi wobec tych, którzy zjecha­
li tu zaraz po wojnie, a jedni i dru­
dzy wobec przybyszów najśwież­
szej daty.

Jeśli idzie o tych ostatnich, to wi­
ną za wszystkie ich wady obarcza 
się wychowanie odebrane w PRL. 
Czy jest to potrzebne? Nie zawsze, 
gdyż wszystkie jej nacje wyrosły na 
tym samym podłożu: dumy pol­
skości, poczuciu własnej wartości i 
nie należy bać się własnego społe­
czeństwa, nie izolować się od niego, 
to tylko władza ludowa PRL boi się 
swojego społeczeństwa i słusznie.

Polacy w Ameryce powinni dbać 
o coś innego: wyzbyć się starych 
narodowych przywar, zazdrości, 
zawiści równać do najlepszych, 
szukać przyjaźni pośród innych 
grup etnicznych (na dowód niech 
będzie organizowany przez Zwią­
zek Podhalan Festiwal “Na góral­
ską nutę”, w którym biorą udział 
grupy innych narodowości zamie­
szkałych w Ameryce, a który to zo­
stał zauważony również przez wła­
dze miasta i stanu). Spotkanie z kul­
turą bałkańską, której to wieczorek 
odbył się w domu podhalańskim w 
niedalekiej przeszłości z udziałem 
licznej rzeszy wielbicieli — różnej 
nardowości — nie tylko bałkańskich 
krajów.

Organizacja nasza jest chlubą, 
podobnie jak dom nie należy się 
więc czaić z jego pokazaniem, z je­
go ciekawą i oryginalną podhalań­
ską architekturą dostosowaną do 
tutejszych potrzeb i wymagań.

Niektórzy uważają, że jakiekol­
wiek dyskusje czy wymiany myśli 
są szkodliwe. Trudno ustalić taki 
pogląd. Wydaje mi się, że jest w 
tym coś, co można nazwać urokiem 
monopartyjności.

Czasami bowiem wyobrażamy 
sobie, przy czym autor nie jest tutaj 
jakimś wyjątkiem, że gdybyśmy 
wszyscy stanęli w jednym szeregu 
— to lepiej i łatwiej realizowa­
libyśmy swoje cele.

Jest to jednak złudzenie i to bar­
dzo niebezpieczne.

Po pierwsze, w takim szeregu by­
łoby nam poniekąd bardzo nudno, 
po drugie nie o burzliwość dyskusji 
tutaj chodzi, bez celu i podstaw typu 
“jedna pani drugiej pani”. Chodzi o 
coś zupełnie innego, i tego rzeczy­
wiście brakuje. Tutaj rację mają 
wszyscy ci, którzy oburzają się w 
dyskusjach i waśniach na to, że nie 
mamy do dzisiaj, bądź nie chcemy 
mieć lub wykształcić programu 
uważanego za podstawowy dla 
wszystkich. Powinno więc istnieć 
coś, co można nazwać programem 
minimum, na który to wszyscy się 
godzą. Nie powinien być długi, ale 
powinien obejmować zasadnicze 
kwestie. W tych sprawach występu­
jemy zgodnie i ostro bronimy swo­
ich interesów. Stąd musimy brać 
wiarę i siłę organizacyjną, przet­
warzając nasze życiowe postawy w 
akcje, w działanie, a następnie w 
sukces.

Wierzymy, że nikt nie rozwiąże 
naszych problemów za nas, mu­
simy sami za siebie, patrzeć śmiało 
w oczy, nie okłamywać samych sie­
bie, nie wyciszać co bardziej fun­
damentalnych słów w imię niena­
ruszalności bądź wychodźstwa — 
nie bójmy się mówić o własnych 
słabościach, lecz w sposób roz­
sądny, rzeczowy.

Mamy dosyć siły na pokonanie 
naszych problemów bądź powikłań. 
Każdy, kto zna życie organizacyjne, 
przyzna, że dla rozwoju jego konie­
cznym jest, z jednej strony szerokie 
uświadomienie i informacja człon­
kostwa, a z drugiej zharmonizowa­
nie zbyt wybujałego indywidualiz­
mu jednostek. Dwa te czynniki są 
konieczne, jeśli chcemy zachować 
lad i porządek organizacyjny, bądź 
utrzymać zdrową atmosferę na 
przyszłość.

Żyjemy w wielkim kraju, który 
daje nam możliwości istotnie pię­
kniejszego życia, współżycia z bli­
skimi, a w jakim stopniu do tego 
dojrzeliśmy — przyszłość nam to 
pokaże.

Na zakończenie podam kilka 
praktycznych wskazówek techni­
cznych właściwego reagowania na 
problemy organizacyjne, które to 
zalety warto sobie przyswoić i sy­
stematycznie korzystać z nich przy 
każdej sposobności.

1. Potraktuj problem nie jako do­
pust Boży, katastrofę, indywidual­
ny koniec świata, lecz jako okazję, 
która zdarza się na naszej drodze 
życiowej, byśmy wypróbowali, 
sprawdzili samych siebie. A przy 
tym wzbogacili własne doświad­
czenie. Niech każdy problem stanie 
się krokiem w zdobywaniu dojrza­
łości i szansę doskonalenia wewnę­
trznego. Przyjąć zasadę: cieszę się, 
że biorę udział w tym przedsięwzię­
ciu. Raduję się, że zmierzę się z 
problemem.

2. Spójrz na problem z wielu 
stron. Wyszukaj najbardziej pozy­
tywny aspekt. A przynajmniej, 
mniej negatywny i na tym się skup, 
przygotowując rozwiązanie.

3. Zamiast częstej krytyki, kon­
centruj się na poszukiwaniu roz­
wiązania konstruktywnego.

4. Wydobądź z siebie maksimum 
dobrej woli i entuzjazmu. Jest on 
bardzo zaraźliwy. Udzieli się innym. 
Zmobilizuje ich do działania i po­
mocy. Gdy widoczna będzie w two­
jej postawie odwaga i przekonanie, 
inni też uwierzą w powodzenie sp­
rawy. “Entuzjazm jest najwspa­
nialszą cechą: przelicytowuje pie­
niądze, władzę i wpływy”.

5. Bez względu na skomplikowa­
nie problemu i bez względu na pres­
ję, jaka jest na ciebie wywierana, 
wyrób w sobie nawyk rozluźnienia 
się przed trudnym podejściem. Bądź 
zrelaksowany. Wyzwala to bogate, 
niewyczerpane złoża energii, które 
zamienia się w napędową siłę twór­
czą.

6. Rób “dobrą minę” do każdej 
gry. Wyrażając to uśmiechem. 
Przysłowie amerykańskie powia­
da: “przyciągniesz więcej pszczół 
na kroplę miodu niż galon octu”. 
Ludzie wolą mieć do czynienia z cz­
łowiekiem pogodnym. Uśmiech i 
pogoda pomagają w każdej sytuacji 
(oczywiście, nie należy śmiać się i 
być pogodnym w domu pogrze­
bowym) .

7. Cokolwiek robisz — podejdź do 
tego życzliwie i z optymizmem. Nie 
ustawiaj się z góry na “nie”, bo to i 
tak nie pomoże i nie polepszy sytua­
cji, lecz może ją pogorszyć.

Wszystkie te atuty mamy w swo­
im ręku. Jak je spożytkujemy, od 
nas tylko samych zależy.

Zdajemy sobie również sprawę z 
tego, że w przeszłości, wielkich wo­
dzów znamionowała tylko wielka si­
ła woli, w zależności od której stali 
podwładni. Tak się działo w doty­
chczasowych pochodach ludzkości i 
zwycięstwach, aż do pojawienia się 
pragnień o współżyciu pokojowym 
narodów, ludów i jednostek. Wspó­
łżycie to polega na uszanowaniu 
każdego ja i na obniżeniu napięcia 
woli jednostki, która podporządko­
wać się musi większości. Takie 
szlachetne współżycie jest celem 
prawdziwie pojętej demokracji, na 
zasadach której zbudowana jest i 
nasza organizacja.

Nasze jutro będzie takim, jakim 
go w myślach naszych zbudujemy i 
przed oczy społeczeństwa polskeigo 
w Ameryce rzucimy. Skoro orga­
nizacja nasza będzie w stanie po­
ciągnąć do pracy w swych szere­
gach, znaczną liczbę mądrych, wy­
rozumiałych i organizacyjnie uś­
wiadomionych ludzi, możemy od­
grywać w przyszłości jedną z decy­
dujących ról wszelkich poczynań 
Polonii Amerykańskiej, na zasa­
dzie partnerstwa, jako jej część 
składowa, zapewniając przyszłość

tym samym organizacji, ku jej 
pięknym celom i zamierzeniom, a 
tym samym zyskiwać będziemy 
powodzenie i serca młodych cz­
łonków, już tutaj urodzonych, któ­
rzy zawsze są skłonni iść w kierun­
ku postępu, dobra i piękna.

Komunikaty 
Organizacyjne

Koło 21 Czarny Dunajec prosi o 
przybycie na zebranie, które odbę­
dzie się w niedzielę, 21 czerwca, o 
godz. 3 po poł., w Domu Podhalan, 
4808 S. Archer Ave.

Na zebraniu omawiane będą 
ważne sprawy organizacyjne oraz 
dotyczące 20 Sejmu Związku-Pod- 
halan.

Uprzejmie prosimy o punktualne 
przybycie.

J. Kantor, prezes 
☆☆☆☆☆

Koło 23 Odrowąż Podhalański 
organizuje jak w każdym roku “pi­
knik”, który odbędzie się w niedzie­
lę, 28 czerwca, o godz. 1:30 po poł., w 
Domu Podhalan, 4808 S. Archer 
Ave.

Główną atrakcją będzie “wybór 
Królowej Podhala”. Do tańca grać 
będzie znana orkiestra “Trzy Ko­
rony”, bar i kuchnia obficie zaopa­
trzone. Możecie zabawić się wspa­
niale i spotkać się z rodakami.

Serdecznie zapraszamy wszyst­
kich Podhalan oraz całą Polonię.

J. Aleszczyk, prezes 
M. Grzesiak, sekr.

☆☆☆☆☆

Komitet Fundacji Gen. Sikor­
skiego informuje, że w sobotę, 4 lip- 
ca, o godz. 12 w poł., odprawiona 
będzie połowa Msza św. w kaplicy 
Obozu Młodzieżowego w Yorkville, 
IL.

Dzień ten poświęcony będzie 44- 
ej rocznicy tragicznej śmierci gen. 
Władysława Sikorskiego, który zgi­
nął w Gibraltarze.

Komitet serdecznie zaprasza ca­
łą Polonię oraz Podhalan w strojach 
regionalnych i ze sztandarami.

Nadmieniamy, że spotkamy tam 
naszego rodaka, ks. Józefa Batkie- 
wicza z parafii Klikuszowa, który 
będzie brał udział w celebrowaniu 
Mszy św.;

Mamy tam też okazję spotkać się 
z przyjaciółmi oraz wypocząć na 
świeżym powietrzu.

Zapraszamy.

K. Sowa, prezes.

Proszą o Pomoc
Helena Jaskółka, zamieszkała 

Jordanów, Oś. Wrzosy 1/43, woj. 
Nowy Sącz, prosi o pomoc. Jest sa­
motną matką, wychowującą troje 
dzieci w wieku szkolnym.

☆

Również o pomoc zwraca się 
Jadwiga Herbszt, zamieszkała 16- 
400 Suwałki, ul. E. Plater 26A/12. 
Żyje w ciężkich warunkach mate­
rialnych. Jest matką czworga dzie­
ci w wieku 7, 5, 4 i 1 roku.

☆

Krystyna Ziętek, zamieszkała 
Kielce, ul. Oś. Na Stoku 52/61, prosi 
o pomoc. Znajduje się w ciężkich 
warunkach materialnych, ma troje 
dzieci w wieku przedszkolnym i sz­
kolnym.

Pragnie Korespondować
Mirosław Błaszczak pragnie ko­

respondować z osobą w sprawie 
wymiany kaset i płyt polskiej i innej 
muzyki rockowej. Jego adres: 
85-791 Bydgoszcz ul. Wańkowicza 
4/27.
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5216 W. Lawrence Ave.
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MOJ STARY 
Fascynująca opowieść o Emigrancie 
powracającym do Starego Kraju.

Apel Do Wszystkich Kół
Związku Podhalem

Apelujemy do wszystkich Kół o 
dostarczenie w teminie materiału 
oraz fotografii, które mają być 
umieszczone w pamiętniku 20-go 
Sejmu.

Ostateczny termin upływa 28 
czerwca br. Trzeba się pośpieszyć.

B. Borzęcka, koresp.

ek Głównej Roli ADOLF DYMSZA i 
Wspaniała gra młodego gwiazdora ‘ 

TADZIA WIŚNIEWSKIEGO
oraz

PIECZONE GOŁĄBKI; 
Interesująca komedia obyczajowa. . 
Satyra na dzisiejsze czasy w Polsce. , 
Półtorej godziny zabawy i śmiechu. | 

W Rolach Głównych i 
K. LITWIN I M. ZAWADZKA

DALSZE DNI POKAZÓW: 
19—20 i 21 Czerwca * 

☆ ☆ ☆
W piątek od 7:00 wiecz. 
W sobotę od 4:00 po poł.

W niedzielę od 2:00 po poł. g

ZAPRASZAMY 
SERDECZNIE

Mee

“Dziennik Związkowy " 
kosztuje mniej 

niż szklanka piwa!

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100 

Kupno i sprzedaż domów — 
od $300

Jazda w stanie nietrzeźwym — 
od $450

Rozwody od $300 
3024 N. Milwaukee 
276-7007 - 227-3268

SLIZ’S
DELICATESSENS

Domowej roboty polska kiełbasa i rozmaite inne wędliny 
i smakołyki

DW4 SKLEPY:
3116 W. 43rd STREET

6743 W. ARCHER
523-9533

229-1138

V

Chemiifs

V

Wyprzedaż z Okazji Wielkiego Otwarcia
Oszczędź na specjalnych zakupach, z powodu przełado­
wania towarem, na obuwiu którego nie będziemy mieć 
więcej w zapasie i na obuwieu po jednym z każdego rodzaju — dla mężczyzn, kobiet i dzieci. Bezustanny wybór! 
Obuwie dobrych marek we wszystkich rozmiarach, z trudnymi do znalezienia włącznie, plus damskie torebki 
w najnowszych wzorach oraz męskie skarpetki i damskie pończochy— wszystko wystawione na półkach dla 
waszej wygody. Zapraszamy do wybrania sobie odpowiedniego obuwia. Bezustannie COŚ nowego! Całe ciężarów­
kinowego towaru nadchodzą codziennie. Jeśli nie znajdziecie czegoś co was interesuje, to do waszych usług 
jest zawsze Asystent Shoemart Express, aby odpowiedzieć na 
wasze pytania.

Sigrid Undset

Krystyna 
Córka Lavransa

Tomi Wianek

33
Powoli jednak zaczęła przysłuchiwać się temu, co czytała za­

konnica: „Gdy księciu nie udało się ugiąć niezłomności dziewicy 
Teodory — nie chciała ani bogom złożyć ofiary, ani dać się po­
ślubić — rozkazał, aby ją zaprowadzono do domu nierządu. Jesz­
cze po drodze przypominał jej o jej wolnym pochodzeniu i szla­
chetnych rodzicach, którzy wydani będą teraz na łup wieczystej 
hańby, i przyrzekł, że będzie żyła w pokoju i pozostanie dziewicą, 
o ile wstąpi w służbę pogańskiej bogini zwanej Dianą.

Teodora odparła bez lęku: — Czystość jest niby lampa, ale mi­
łość Boga jest płomieniem; gdybym poszła w służbę diablicy, któ­
rą zowiecie Dianą, czystość moja nie więcej byłaby warta niż 
zardzewiała lampa bez płomienia ni oliwy.. Nazywasz mnie wol- 
nourodzoną, a przecież wszyscy jesteśmy niewolnikami, odkąd na­
si prarodzice zaprzedali się diabłu; Chrystus odkupił mnie i winna 
jestem służyć Mu, nie mogę przeto wiązać się z jego wrogami. 
Obroni On swoją gołębicę, ale gdyby nawet dopuścił, że złamiecie 
moje ciało, które jest świątynią Jego Boskiego ducha, nie będzie 
mi to policzone na hańbę, dopóki nie, zezwolę, by jego własność 
przeszła w ręce wrogów.“

Krystynie serce biło mocno, w pewien bowiem sposób przypo­
minało jej to spotkanie z Bentainem, i uderzyła ją myśl, że może 
to było grzechem z jej strony: ani przez chwilę nie pomyślała wte­
dy o Bogu, ani Go nie prosiła o pomoc. Teraz czytała siostra Ce­
cylia o świętym Dydymie. Był chrześcijańskim rycerzem, dotych­
czas jednak nikt prócz kilku przyjaciół o tym nie wiedział, gdyż 
zachowywał tajemnicę co do swej wiary. Otóż poszedł on do domu, 
gdzie zamknięto dziewicę, przekupił kobietę, do której ów dom 
należał, i pierwszy wszedł do Teodory. Uciekła w kąt jak prze­
straszony zając, lecz Dydym pozdrowił ją jako swoją siostrę i ob­
lubienicę Pana i oświadczył, że przybył, aby ją uwolnić. Potem 
mówił z nią przez czas pewien i rzekł: „czyż brat nie powinien 
oddać życia za cześć swojej siostry?“ W końcu uczyniła, jak pole­
cił, zamieniła z nim szaty i włożyła na siebie zbroję Dydyma; on 
zaś naciągnął jej kaptur na oczy, zapiął wysoko płaszcz i prosił, 
by wyszła z zasłoniętym obliczem jak młodzieniec, który się wsty­
dzi, że był w takim miejscu.

Krystyna myślała o Arnem i z największym tylko trudem po­
wstrzymywała łzy. Załzawionymi oczyma wpatrzyła się przed sie­
bie, podczas gdy zakonnica czytała koniec historii: jak Dydym 
został zaprowadzony przed sąd i jak Teodora zbiegła z gór, rzuci­
ła się do nóg sędziego i błagała, aby ją stracił zamiast niego. Dwo­
je pobożnych sprzeczało się, które z nich ma pierwsze otrzymać 
koronę męczeńską; zostali straceni jednego dnia. Działo się to 
dwudziestego ósmego kwietnia roku trzysta czwartego po naro­
dzeniu Chrystusa w Antiochii, jak to spisał święty Ambroży.

Gdy podnieśli się od stołu, siostra Potencja zbliżyła się do Kry­
styny i poklepała ją przyjaźnie po policzku. — Pewno tęskno ci 
za matką, dziecko. — Z oczu Krystyny potoczyły się łzy. Zakon­
nica udała jednak, że tego nie dostrzega, i zaprowadziła Krysty­
nę do komnaty, w której miała zamieszkać.

Była to ładna izba ze szklanymi szybami i wielkim kominem 
w poprzecznej ścianie, leżąca w jednym z kamiennych domostw 
koło krużganku. Pod podłużną ścianą stało sześć łóżek, po prze­
ciwnej stronie skrzynie dziewcząt.

Krystyna bardzo pragnęła spać z którąś z małych dziewczy­
nek, lecz siostra Potencja zawołała grubą, jasną, dorosłą dziew­
czynę: — Oto Ingebjórg córka Filippusa, z nią będziesz dzielić 
łoże, zapoznajcie się więc. — Po czym odeszła.

Ingebjórg wzięła zaraz Krystynę za rękę i zaczęła mówić. Była 
niewysoka, tęga, o pucołowatej twarzy, oczy jej wydawały się 
całkiem maleńkie, gdyż miała nazbyt grube policzki. Płeć jednak 
miała delikatną, białą i różową, a włosy żółte jak złoto i tak kę- 
dzieżawe, że grube warkocze skręcały się jak liny — spod prze­
paski na czole zaś wymykały się ustawicznie małe kędziorki.

Zaraz zaczęła wypytywać Krystynę o najrozmaitsze rzeczy, nie 
czekała jednak nigdy odpowiedzi, tylko opowiadała o sobie i wy­
liczała wszystkie gałęzie swego rodu — byli to sami dzielni i bar­
dzo możni ludzie. Ona zaś była zamówiona z bogatym i zacnym 
człowiekiem, Einarem synem Einara na Aganaes, był jednak za 
stary i już dwa razy owdowiał; twierdziła, że to jest jej najwię­
ksze zmartwienie. Krystyna jednak bynajmniej nie zauważyła, by 
się tym zbytnio przejmowała. Potem gadały trochę o Szymonie 
Darre — zdumiewające było, jak Ingebjórg dokładnie mu się przyj­
rzała przez tę krótką chwilę, gdy się mijali w krużganku. Potem 
znowu chciała obejrzeć skrzynię Krystyny; najpierw jednak 
otwarła własną i pokazała wszystkie swoje suknie. Podczas gdy 
grzebały w skrzyniach, nadeszła siostra Potencja i złajała je, nie 
było to bowiem stosowne zajęcie przy niedzieli. Z tego powodu 
poczuła się Krystyna znów nieszczęśliwa: nigdy jeszcze nie była 
napominana przez kogokolwiek prócz własnej matki, czym innym 
zaś było karcenie przez obcych.

Ingebjórg nic sobie z tego nie robiła. Kiedy wieczorem położyły 
się razem do łóżka, gadała dopóty, dopóki Krystyna nie zasnęła. 
Dwie starsze siostry świeckie spały w kącie izby; miały one uwa­
żać, aby dziewczyny nie zdejmowały w nocy koszul, reguła bo­
wiem zabraniała spania nago, i miały dbać o to, by wstawały na 
Jutrznię. Poza tym jednak nie troszczyły się zgoła o porządek 
w sypialnej komnacie i udawały, że nie widzą, gdy dziewczęta nie 
sPały, tylko szeptały między sobą lub spożywały smakołyki ukryte 
w skrzyniach.

Gdy nazajutrz rano obudzono Krystynę, Ingebjórg była już 
w środku jakiegoś opowiadania, tak iż Krystyna niemal była pe­
wna, że tamta przegadała całą noc.

2

Obcy kupcy, którzy przez lato zatrzymywali się i handlowali 
w Oslo, przybyli do miasta na wiosnę około świętego Krzyża, to 
jest na dziesięć dni przed uroczystością św. Halvarda. W tym cza­
sie napływały do miasta tłumy ludu ze wszystkich miejscowości 
położonych między jeziorem Mjós a granicą kraju, tak że w pierw­
szych tygodniach maja miasto roiło się od przybyszów. Najko­
rzystniej było też kupować u obcych, zanim wyprzedali większą 
część towarów.

Wyprzedaż z Okazji Wielkiego Otwarcia 
Jest Obecnie w Toku!

ZNIŻKI
sobie 10% Zniżki z każdej

rzeczy w sklepie! Aby uczcić
Wielkie Otwarcie naszego nowego sklepu, dajemy
wam możność jeszcze większych oszczędności.
Przyjdźcie wcześnie po najlepszy wybór!

“Non-Stop Savings...Everyday!"
DUŻO MIEJSC DO PARKOWANIA. Przyjmujemy KARTY KREDYTOWE VISA / MASTERCARD.

BARRY PLAŻA. 3035 N. PULASKI. CHICAGO, ILLINOIS 60641 • 282-2626
PONIEDZIAŁEK. ŚRODA i PIĄTEK 9 AM.-9 PM. • WTOREK. CZWARTEK i SOBOTA 9 A.M.-6 PM. • NIEDZIALA 11 A.M.-5 P.M.
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Zakończenie Roku Szkolnego 
w Polskiej Szkole Im. Gen. K. Pułaskiego

Kazimierz S. Wajda

Echa Zjazdu
Śpiewaków w Filadelfii
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Już 35 raz z kolei polska szkoła 
przedmiotów ojczystych im. Gen. 
K. Pułaskiego w Chicago żegnała 
swoich uczniów — jednych życząc 
sukcesów w życiu osobistym i dal­
szej, uniwersyteckiej już nauce, 
bo ci co ukończyli polskie gimnaz­
jum w tym roku, tak jak i ich po­
przednicy z lat ubiegłych w 100% 
będą kontynuować naukę na wyż­
szych uczelniach amerykańskich, a 
drugich — życząc im wesołych i 
przyjemnych wakacji oraz pełnego 
sił i zapału powrotu do szkoły we 
wrześniu.

W tym roku czwartą klasę gi­
mnazjum ukończyło 7 osób: Toma­
sz Bagiński, Grzegorz Chrzan, Ro­
man Dobek, Lillie Kwiecień, Doro­
ta Lis, Robert Lisek i Alicja Matei.

Z żalem żegnaliśmy naszych ab­
solwentów tradycyjnym bankietem 
17 maja b.r. w salach Oazy, z żalem 
ale jednocześnie z poczuciem wiel­
kiej dumy i radości, bo tylko ci naj­
lepsi i naj wy trwalsi potrafią spę­
dzić 12 lat swego życia w polskiej 
szkole, co sobotę ucząc się języka, 
historii i kultury narodu z którego 
się wywodzą.

Bankiet maturalny swą obecnoś­
cią uświetnili: Helena Szymanowi- 
cz, wiceprezeska ZNP, która na ce­
le szkoły złożyła tysiąc dolarów, za 
co Jej niezmiernie serdecznie dzię­
kujemy; ksiądz Edmund Siedlecki, 
proboszcz parafii Św. Wacława, w 
której mieści się nasza szkoła, Ri­
chard Martwick superintendent 
szkół na powiat Cook. Zrzeszenie 
Nauczycieli reprezentował Włodzi­
mierz Werchun.

Podczas bankietu nie zabrakło 
mów wzniosłych i patriotycznych 
nie zabrakło także słów prostych 
płynących z serca.

Absolwentów obdarowano pa­
miątkowymi medalami, dyplo­
mami, statuetkami ZNP, wręczono 
im świadectwa ukończenie polskie­
go gimnazjum.

Rodzicom i nauczycielom wrę­
czono ogromne ilości kwiatów, w 
ten sposob dziękując im za trud 
wniesiony w wychowanie i naucza­
nie naszych absolwentów.

Na sali panowała pełna serdecz­
ności atmosfera. Mistrzem cere­
monii była Dorota Lis, która z wiel­
kim wdziękiem prowadziła całą 
imprezę.

Wszyscy inni uczniowie pożegnali 
się ze szkołą 30 maja b.r.

O godz. 10:00 rano, cala szkoła 

.wraz z. pocztem sztandarowym 
wzięła udział w uroczystej Mszy św. 
dziękczynnej, którą odprawiał 
ksiądz Edmund Siedlecki. Podczas 
Mszy św. śpiewy kościelne prowa­
dził Eugeniusz Barwicki, były wie­
loletni prezes Komitetu Rodzciel- 
skiego przy naszej szkole.

Po raz pierwszy w historii szkoły 
wręczaliśmy dyplomy najmłodszym 
naszym uczniom — przedszkola­
kom. W tym pierwszym roku pro­
wadzenia przedszkola mieliśmy 
tylko 13 przedszkolaków. Maria 
Bandarenko, ich wychowawczyni 
dobrze przygotowała do szkoły tych, 
którzy we wrześniu pójdą do pier­
wszej klasy.

Uroczyście także żegnaliśmy ab­
solwentów szkoły podstawowej. Po 
Mszy św. kiedy wszyscy uczniowie 
rozeszli się z rodzicami do swoich 
klas, po nagrody za naukę i świa­
dectwa, uczniowie v dwóch klas 
ósmych wraz ze swą wychowawczy­
nią Barbarą Osuchowską zebrali 
się w dolnej sali w szkole.

Tam odbył się popis, w tym roku 
zatytułowany: “Piękna nasza Pol­
ska cała.” Uczniowie, każdy re­
prezentujący inną rzekę Polski, 
mówili o pięknie kraju ich pocho­
dzenia. Oprócz dyplomów i świa­
dectw każdy uczeń otrzymał pa­
miątkową książkę.

Szkołę podstawową ukończyli: 
Aleksandra Bieńkowska, Bożena 
Drwiła, Marcin Figurski, Monika 
Górnikiewicz, Marta Kabat, Janina 
Kalemba, Anna Kalinowska, Ma­
riusz Kostelic, Iwona Kowalska, 
Ewa Koziara, Krzysztof Kućmierz, 
Marek Madeyski, Marianna Maj, 
Ryszard Niżnik, Dariusz Pieniąż- 
kiewicz, Agnieszka Rakowska, Ka­
tarzyna Rażniewska, Dorota Sądel- 
ska, Ryszard Wierzbowski i Julita 
Żukowska.

Elżbieta Górnikiewicz— 
Prezes Kom. Rodź. 

Helena Sromek—Kierownik Szkoły 
—Z

Komunikat 
Skarbu Narodowego

W sobotę, 20 czerwca w sali Plac. 
90 SWAP odbędzie się tradycyjny 
Dzień Skarbu Narodowego. W tym 
roku będzie to zabawa taneczna. 
Początek o godz. 8 wiecz. Wszyscy, 
dla których istnienie legalnych 
władz polskich na emigracji jest 
zagadnieniem ważnym, są mile wi­
dziani. Sekretariat

Tegoroczny Zjazd Okręgu 7 Zwią­
zku Śpiewaków Polskich w Amery­
ce odbył się w ostatni weekend ma­
ja, w hotelu Sheraton Society Hill, w 
Filadelfii i trzeba obiektywnie 
stwierdzić, że był sukcesem.

Organizatorem zjazdu był fila­
delfijski Chór im. I. Paderewskie­
go, którego członkowie dołożyli 
wszelkich starań, ażeby ich orga­
nizacja stanęła na wysokości tego 
zadania. Specjalne uznanie należy 
się prezesce chóru i zarazem prze­
wodniczącej komitetu przedzjazdo- 
wego Broni Gruszce, za jej poświę­
cenie i olbrzymią energię włożoną 

w przygotowanie jego i czuwanie, 
nad całością, by wszystko grało.

Chociaż wśród społeczeństwa 
polsko-amerykańskiego nie widać 
wielkiego poparcia dla tego rodzaju 
imprez kulturalnych, to jednak chó­
ry istnieją, kultywują polskie pieśni 
wśród siebie i otoczenia, w którym 
się znajdują, szerząc tym samym 
dobre imię o narodzie polskim i jego 
dorobku i wkładu do ogólnej kultury 
Ameryki. Pokolenia Amerykanów 
polskiego pochodzenia są zbyt dużo 
Amerykanami, a zbyt mało Amery­
kanami polskiego pochodzenia — 
j ak się wyraził jeden z prałatów po­
lonijnych w czasie Mszy etnicznej, 
ubiegłego roku — przez co tracą łą­
czność z polską kulturą, polskimi 
tradycjami i z Polonią, jako grupą 
etniczną.

Natomiast Polacy, wychowani w 
Polsce socjalistycznej nie przeja­
wiają większej potrzeby, ani zain­
teresowania organizacjami takimi, 
jak chóry, pielęgnującymi tradycje 
romantyczno-powstańcze czy ludo­
wo-narodowe, opiewane w utwo­
rach dawnych kompozytorów pol­
skich. Jest to pewnie i rezultat ich 
wychowania w szkołach Polski lu­
dowej, w których zbyt długo igno­
rowano naukę prawdziwej historii i 
literatury polskiej, sprzecznej z 
prądem narzuconym przez system. 
Rezultat tego daje się mocno od­
czuć na imprezach kulturalnych 
organizacji utworzonych przez daw­
niejszą Polonię. Tak było również i 
na Zjeździe Okręgu 7 ZSPA, jaki 
miał miejsce w Filadelfii.

Zjazd rozpoczął się w piątek wie­
czorem i obesłany był w większości 
przez delegatów reprezentujących 
powojenną emigrację polską i Ame­
rykanów polskiego pochodzenia, 
znających mniej lub więcej język 
polski.

Najnowszej emigracji polskiej 
ani na lekarstwo. Zebrania dele­
gatów, jakie się odbywały w piątek i 
sobotę przed południem, owiane 
były troską o przyszłość chórów. 
Prezydium zjazdu stanowili: — 
Stephen Styś — chór Chopin, z Pa- 
saic — przewodniczący; Popławski 
i Helen Pater — wiceprzewodni­
czący; Jadwiga Galoń i Ludmiła 
Sądej — sekretarki oraz J. Wolny — 
porządkowy.

Obecnych delegatów witał prezes 
Okręgu 7 Mikołaj Strzałkowski, 
członek Stanowej Izby Reprezen­
tantów — Gerard Kosiński; prezes 
Wydziału Kongresu Polonii Amery­
kańskiej — Michał Blichasz i prezes 
Amerykańskiej Rady Polskich Klu­
bów Kulturalnych—Joseph Zazycz- 
ny, a w drugim dniu obrad — przed- 
stwiciel mayora miasta Stub oraz 
korespondent “Nowego Dziennika” 
Kazimierz Wajda.

Po sprawozdaniach ustępującego 
zarządu i szczegółowej dyskusji de­
legaci udali się do Polskiego Domu, 
gdzie Chór Paderewskiego podej­
mował ich gościnnie. Spotkanie z 
członkami miejscowego chóru w 
miłej atmosferze, urozmaiconej 
przygrywkami na akordeonie przez 
inż. Zygmunta Mikę i ogólnymi śpie­
wami zakończyło pierwszy dzień 
zjazdowy.

Sobota rozpoczęła się od drugiej 
części roboczej, w czasie której de­
legaci wysłuchali sprawozdania 
prezesa i przedyskutowali i uchwa­
lili skromny budżet na następny 
rok. Dłużej zatrzymano się nad dy­
skusją sprawy samych zjazdów. 
Jeden z chórów zgłosił wniosek, by 
cała konwencja w przyszłości miała 
miejsce w jednym dniu. Uzasad­
niono to tym, że niektórzy śpiewacy 
mają trudności przy zwolnieniu się 
z pracy, jak też i trudnościami fi­
nansowymi, związanymi z trzydnio­
wą konwencją.

Poruszona została również bar­
dzo ważna sprawa, wprowadzenia 
do konkursu utworów w języku an­
gielskim. Kilka osób argumentowa­
ło, iż w ten sposób będzie można 
ściągnąć więcej młodych Amery­

kanów do szeregów poszczególnych 
zespołów, które się wykruszają, a 
język polski stoi temu na przeszko­
dzie.

Większością niewielu głosów po- 
stanowisko jednak pozostać w do­
tychczasowej formie konwencji i 
nie wprowadzać do konkursu języ­
ka angielskiego.

W godzinach popołudniowych od­
były się próby i eliminacje. Każdy z 
chórów pod batutą swego dyrygen­
ta wykonał kilka utworów w języku 
polskim przed zespołem sędziow­
skim i publicznością. Do zespołu sę­
dziów wchodzili: Paul Krzywicki — 
członek filadelfijskiej orkiestry 
symfonicznej; Jay Bratman — na­
uczyciel muzyki szkół publicznych; 
dr Lucy Carroll — muzykolog, na­
uczycielka muzyki i dyrygentka 
chórów; Lisa Helmel—graduantka 
na wydziale muzyki Curtis Institute; 
siostra Johanna Gedaka — nauczy­
cielka śpiewu i muzyki w szkołach 
katolickich.

Sędziowie przyznali puchary ze­
społom w następującym porządku: 
w grupie męskiej — pierwszą na­
grodę zdobył Chór Chopina z Pas- 
saic, N.J., poddyrekcjąC. Renden- 
na; drugą nagrodę w tej kategorii 
zdobył Chór Męski im. K. Ogińskie­
go z Hempstead, L.I. pod dyrekcją 
A. Kazimierczaka; trzecia przy­
padła Chórowi Echo z Nowego Yor­
ku, pod dyrekcją dra. A. Zająca.

W grupie mieszanej: Chór Aria z 
Wallington, N.J., z dyrygentem J. 
Garbieniem; Polonia-Paderewski 
z New Britain, Ct., pod dyrekcją A. 
Tercyaka i Chór im. Paderewskie­
go z Filadelfii z Czesławą Ozgą, ja­
ko dyrygentem.

Rozdano również trzy puchary 
przechodnie: Chórów Męskich im. 
E. Katana przypadł Chórowi Cho­
pin, a trofeum im. Franka Loży i 
puchar przechodni Okręgu 7 zna­
lazły się na przechowaniu w siedzi­
bie Chóru Aria w Wallington. Pu­
chary wręczył ustępujący prezes 
Okręgu 7 M. Strzałkowski, w nie­
dzielę, na zakończenie konwencji.

W godzinach wieczornych śpie­
wacy wraz z rodzinami oraz miej­
scowi przyjaciele spotkali się na 
bankiecie połączonym z miłą zaba­
wą taneczną.

Wzięło w nim udział około 250 
osób. Uczczono na nim niezmordo­
waną działaczkę Związku Śpiewa­
ków Polskich, prezeskę Chóru Pa­
derewskiego i przewodniczącą ko­
mitetu przedzjazdowego Bronię 
Gruszkę. Piękną pamiątkową pla­
kietę od Okręgu 7 wręczył jej prezes 
Strzałkowski, a bukiet biało-czer­
wonych kwiatów Debbie Majka.

Świetnie prezentowała się grupa 
taneczna Polskiego Koła Między- 
kolegialnego, która specjalnie dla 
śpiewaków wykonała z werwą i 
urokiem m. in. “Suitę Kurpiow­
ską,” rzęsiście oklaskiwaną przez 
obecnych.

Główny ciężar 45 Zjazdu przypadł 
jednak w niedzielę, 31 maja. O go­
dzinie 9:00 rano w kościele św. 
Władysława w Nicetown, ks. Ber­
nard Witkowski odprawił nabożeń­
stwo na intencję śpiewaków. W wy­
pełnionym po brzegi kościele śpie­
wał Chór im. Paderewskiego wraz z 
chórem parafialnym, pod batutą 
Czesławy Ozgi. Ze względu na upał 
ks. Witkowski nie wygłosił kazania.

Serdecznie dziękował obecnym 
za zaszczyt, jaki spotkał parafię, iż 
śpiewacy ze wschodu Stanów Zjed­
noczonych wybrali ten właśnie koś­
ciół na swoją Mszę św. Apelował do 
śpiewaków by kontynuowali swoją 
trudną, ale piękną działalność dla 
dobra całej Polonii amerykańskiej.

Po Mszy św. obecni spotkali się 
na wspólnym śniadaniu w parafial­
nej kafeterii, gdzie komitet pań do­
brze wywiązał się z trudnego zada­
nia, przygotowania obfitego i 
smacznego śniadania, dla tak dużej 
ilości ludzi.

W godzinach popołudniowych od­
bywały się dodatkowe, przedkon- 
certowe, próby poszczególnych ze­
społów, by o godzinie 3:00 wystąpić 
w dwugodzinnym, wspaniałym kon­
cercie.

Solistą koncertu był ustalento- 
wany młody skrzypak, Dawid Ni­
wa.

Tego rodzaju uczta duchowa, ma­
jąca miejsce wśród społeczeństwa 
polonijnego raz na dziesięć lat, po­
winna była zgromadzić, jeśli nie ty­
siące, to przynajmniej setki słucha­
czy. Niestety tak nie było! Gdyby 
nie członkowie chórów, siedzący na 
sali, to sala świeciłaby pustkami. 
Źle to świadczy o naszych przywód-

Z Obozu Młodzieżowego 
Okręgu 12 i 13 ZNP w Yorkville

Miejsce usytuowania Obozu Młodzieżowego ZNP: Drogą międzystano- 
wą55 (US66) do zjazdu na Plainfield Rd. (Exit 261), następnie drogą 126 
przez Plainfield do Yorkville. Stamtąd na północ drogą 47, a za mostem 
nad Fox River pierwszą w lewo (River St.). Obóz znajduje się w 
odległości mili od skrzyżowania.
Z Chicago można dojechać również drogą 34 do drogi 47, następnie na 
południe do River St. w prawo. Obóz znajduje się w odległości mili od 
skrzyżowania (River St. jest przed mostem).

P.N.A. YOUTH CAMP
District* 12 and 13 P.N A

Basen Kąpielowy Otwarty!!!
Nareszcie po 6-tygodniowym 

remoncie basen kąpielowy w Obo­
zie Młodzieżowym w Yorkville jest 
otwarty i pomimo że wydatki były 
duże, wstęp na basen pozostaje $3 
dla dorosłych, a dla dzieci w tym 
roku wstęp został obniżony do $1.

Również chcemy przypomnieć, 
że obóz jest otwarty codziennie, na­
tomiast śniadania są podawane w 
niedziele już od 8-ej rano, a obiady 
zaczynamy wydawać od 11:30 przed 
południem.

Msza św. jest odprawiana w każdą 
niedzielę w kaplicy obozowej o go-

Bankiet Chicagoskiej 
Ligi Katolickiej

Rada Chicagoskiej Ligi Katolic­
kiej zgodnie z corocznym zwycza­
jem urządza uroczysty bankiet 19 
czerwca z którego całkowity dochód 
przeznaczony jest na fundusz Ligi 
Katolickiej z którego pomaga się 
Kościołowi w Polsce i wspiera fi­
nansowo trzy wyższe uczelnie teo­
logiczne przygotowujące kapłanów 
polskich w Rzymie do służenia lu­
dowi polskiemu.

W tym roku bankiet poświęcony 
będzie uznaniu zasług księdza 
M. Bednarza, który od wielu lat 
jako współdyrektor Chicagoskiej 
Rady Ligii Katolickiej pomagał 
wytrwale i z oddaniem w niesieniu 
pomocy Polsce, w zbieraniu konie­
cznych funduszy i w pracy Ligii.

Jak już wspomnieliśmy, bankiet 
odbędzie się w piątek, 19 czerwca 
br., w sali restauracji Białego Orła 
w Nieles, 111. Początek o godz. 6:30, 
obiad podany zostanie o godz. 7:30 
wiecz. Strój dowolny.

Bilety po $30 od osoby można za­
mawiać pisząc: Catholic League — 
Chicago Council, Benefit Dinner, 
Mr. Clarence E. Peca, Ticket Chair­
man, 3759 S. Wolcott Street, Chica­
go, Ill. 60609.

Przez udział w bankiecie nie tylko 
wspomożemy Kościół katolicki w 
Polsce, ale wyrazimy uznanie ofiar­
nemu kapłanowi za jego długoletnią 
pracę.

each polonijnych, źle to świadczy o 
Polakach i całej Polonii. Nie popie­
rają tego co najlepsze w naszej kul­
turze, nie dbają o opinię, jaką sami 
sobie wyrabiają i zupełnie ignorują 
olbrzymie wysiłki setek śpiewaków, 
którzy za własne fundusze starają 
się podtrzymać wyższy poziom na­
szych towarzyskich spotkań i prze­
żyć kulturalnych.

Mimo tych niepowodzeń wśród 
szerszego polonijnego społeczeń­
stwa śpiewacy nie dają za wygra­
ną. Już teraz przygotowują się do 
następnej konwencji, jaka odbędzie 
się w Nowym Yorku, w przyszłym 
roku, oraz na jubileuszową konwe- 
cję, krajowego związku w stuletnią 
rocznicę, której to zorganizowania 
podjął się Okręg 9, w Toronto, Ka­
nada.

Komitet przedzjazdowy, na czele 
którego stała B. Gruszka, jako prze­
wodnicząca, Debbie Majka, sekre­
tarka i T. Cymerman, jako skarb­
nik, składał się z dwunastu różnych 
komitetów, które wytrwale praco­
wały, by zjazd stał na wysokim 
poziomie, by wszyscy uczestnicy 
czuli się jak w rodzinie. Zadanie to 
wykonali jak najlepiej, mimo upału 
i nawału turystów w tej części mia­
sta, gdzie się imprezy odbywały. 
Wszyscy rozjechali się do dmów z 
uśmiechem na ustach i z zadowole­
niem dobrze spełnionego obowiąz­
ku obywatelskiego.

A więc do następnego spotkania.
Cześć Pieśni Polskiej!

dz. 12 w południe.
Dla miłośników zabaw i tańca w 

najbliższą niedzielę będzie grał ze­
spół “Biało-Czerwoni”.

Warto dodać, że na przyjeżdża­
jących czekają obficie zaopatrzone 
bary oraz wyśmienite potrawy w 
kuchni.

Zapraszamy więc całe rodziny, 
szczególnie dzieci, ponieważ, jak co 
roku, organizowane są tu kolonie 
dla dzieci od 6 do 13 lat.

W tym roku kolonie zaczynają się 
od 28 czerwca.

Ponieważ mamy bardzo dużo zg­
łoszeń, rodzice proszeni są o jak 
najszybsze przysłanie aplikacji, aby 
zapewnić sobie wybrany termin.

Jeszcze raz zapraszamy do obozu 
na świeże powietrze i przypomi­
namy, że po dodatkowe informacje 
można dzwonić do Anthony Szplit: 
(312) 286-3524 — podczas dnia; 
(312) 267-4736 — wieczorem.

Dyrekcja Obozu 
Młodzieżowego

Ważne Zebranie 
Grupy 694 ZNP

Już dzisiaj, w czwartek, 18 czer­
wca, o godz. 7 wiecz., w sali Moska­
la, 5639 N. Milwaukee Ave., odbę­
dzie się bardzo ważne posiedzenie 
Grupy 694 ZNP, Tow. Synowie Wol­
ności.

Na zebraniu tym wybierzemy 
dodatkowych delegatów Grupy do 
Gminy, w związku z wiecem wy­
borczym posłów na 40 Sejm ZNP, 
jaki odbędzie się we wrześniu w 
Chicago.

Bardzo prosimy wszystkich cz­
łonków o jak najliczniejsze przyby­
cie.

Po zebraniu podane będą kawa i 
ciastka. P. Marud, prezes

Wiec Wyborczy 
Gminy 120 ZNP

Wiec Wyborczy Gminy 120 ZNP 
odbędzie się we wtorek, 23 czerwca, 
o godz. 7:30 wieczorem, w sali 
Moskal Catering, przy 5639 N. Mil­
waukee Ave., o godz. 7:30 wieczo­
rem.

Grupy Związkowe, które jeszcze 
nie nadesłały swych mandatów do 
Gminy, proszone są o przyniesienie 
ich na Wiec Wyborczy. Należy 
również powiadomić wszystkich 
uprawnionych delegatów i delegatki 

o dacie, godzinie i miejscu, w 
którym odbędzie się Wiec Wybor­
czy. Na Wiecu Wyborczym zostaną 
wybrane posłanki i posłowie z naszej 
Gminy 120 na Sejm Związku Naro­
dowego Polskiego, zwołany w tym 
roku do Chicago oraz kandydaci na 
komisarkę i komisarza.

Możemy się poszczycić, że dzięki 
wytężonej pracy naszych Grup i 
członków, Gmina nasza 120 ZNP 
jest uprawiona do wyboru ośmiu 
posłów na Sejm ZNP.

B. Parafińczuk — prezes 
E. Tragarz — sekr.

S. Latoszyński — koresp.

Zebranie 
Korpusu Pom. Pań 
Przy PI. 90 SWAP

Miesięczne przedwakacyjne ze­
branie Korpusu Pom. Pań przy 
Plac. 90 SWAP odbędzie się w nie­
dzielę 21 czerwca, o godz. 2:00 po 
poł., w sali Placówki 90 SWAP, pod 
adresem 6005 W. Irving Park Rd. 
Po zebraniu przygotowany będzie 
wspólny obiad z okazji “Dnia Matek 
i Ojców,” na który zapraszamy 
serdecznie wszystkie koleżanki i ko­
legów Placówki 90 SWAP wraz z 
przyjaciółmi.

H. Bielecka — prez. 
J. Wolnik — sekr.
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(6mos.)

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy)... 50<

Marcin Przybyłowicz

Dlaczego Otrzeźwienie?

Generał Jaruzelski żegnając na warszaw­
skim lotnisku Jana Pawła II, skarżył się, że w 
dniach wizyty Ojca Świętego “prawda o Pols­
ce” uległa “zagranicznej manipulacji”. Pier­
wszemu sekretarzowi chodziło, o relacje jakie 
na temat wizyty publikowała zachodnia prasa.

Nadeszły właśnie z kraju pierwsze gazety, 
zawierające sprawozdania z pielgrzymki Ojca 
Świętego. Jest okazja aby przyjrzeć się jak wy­
gląda prawda bez manipulacji. Oto mamy 
przed sobą “Życie Warszawy” zawierające sp­
rawozdanie z pobytu Papieża w Lublinie. W 
czasie pobytu w tym mieście Ojciec Święty od­
wiedził KUL, Majdanek oraz odprawił Mszę 
świętą w dzielnicy Czuby, podczas której udzie­
lił święceń 46 młodym klerykom.

W sprawozdaniu z uroczystości na KUL nie 
ma ani słowa o krytyce jakiej Papież poddał 
filozofię marksistowską, oraz system polity­
czny o tę organizację oparty. Znalazły się na­
tomiast zdania o krytyce, cywilizacji kon- 
sumcyjnej. Z relacji z Mszy na Czubach znikły, 
poza jednym nazwiskiem biskupa Kozala, 
przykłady bohaterskich polskich księży, sta­
wianych młodym duchownym jako przykład 
do naśladowania. Stało się to zapewne przez 
wzgląd na nazwisko ks. Jerzego Popiełuszki, 
nazwanego przez Papieża ofiarnym aż do 
śmierci. O tym, że dojazd do Lublina w dniu 
wizyty Papieża był niemożliwy, bo milicja za­
blokowała drogi, gazeta nie wspomina, ale to są 
puszczenia, do których czytelnik prasy krajo­
wej jest przyzwyczajony. Ciekawsze są infor­
macje jakie gazeta drukuje, by tak rzec od sie­
bie”.

Oto na temat Katolickiego Uniwersytetu Lu­
belskiego w “Życiu Warszawy” czytamy, że 
“jest on prywatną szkołą wyższą założoną w 
1918 roku. Na równi z uczelniami państwowy­
mi ma uprawnienia nadawania stopni na­
ukowych; uzyskał je w 1938 roku”. Jest to in­
formacja krzepiąca świadczy bowiem o rów­
nouprawnieniu uczelni katolickich i państ­
wowych w Polsce. Niestety pozostaje ona w 
sprzeczności ze stanowiskiem Ministerstwa 
Nauki i Szkolnictwa Wyższego sformułowa­
nym w grudniu ubiegłego roku. W stanowisku 
tym czytamy: “... stopnie naukowe, doktora i 
doktora habilitowanego, uzyskane w Katolic-

Prawda o Polsce
kim Uniwersytecie Lubelskim, na podstawie 
statutu tej uczelni, nie są równorzędne ze stop­
niami naukowymi uzyskanymi w oparciu o 
ustawę o stopniach naukowych.”

Nie jest możliwe aby autorzy “Życia War­
szawy” nie znali tego stanowiska Minister­
stwa. Sprawa jest w kraju głośna. Była przed­
stawiona w Sejmie PRL, 27 maja br., a więc na 
kilka dni przed przyjazdem Jana Pawła II do 
kraju. O zamachu na prawa akademickie mó­
wił poseł katolicki, z zarazem wykładowca 
KUL-u, Ryszard Bender. Sprzeciwił się on za­
kusom władz administracyjnych aby, jak się 
wyraził, “z Uniwersytetu o dużym autorytecie 
w kraju i za granicą, pod względem uprawnień 
uczynić szkółkę parafialną, jakiś “cheder” kato­
licki, obniżyć jego rangę ze stratą dla nauki...”

Sprawa była na tyle głośna, że trzeba aż było 
ją wyciszyć. Tekstu tego przemówienia nie og­
łosiła dotąd żadna gazeta codzienna. Trzeba 
poczekać, aż ukaże się w Diariuszu Sejmowym, 
który ma obowiązek drukowania w całości za­
pisu obrad sejmowych, bez podawania ich cen­
zurze.

Sprzeczność między optymistycznym sta­
nowiskiem “Życia Warszawy” i alarmisty­
cznym wystąpieniem posła Bendera nie jest 
przypadkowa. Wyraża ona dwuznaczność sto­
sunków Kościół—Państwo w PRL. Optymisty­
czna ich wersja mówiąca o tolerancji wobec 
rełigii, o rozkwicie instytucji katolickich obo­
wiązuje od święta, choćby z okazji takiej jak 
przyjazd Papieża. Na codzień odbywa się pod­
kopywanie pozycji Kościoła, jak zresztą wszel­
kich form niezależnej od państwa aktywności 
społecznej.

Należy oczywiście wyrazić przekonanie, że 
KUL-owi nic nie grozi, że jest to jeszcze jedna 
szykana wymierzona w Kościół, z której władze 
wycofają się w zamian za uspokojenie jakiegoś 
zbyt głośnego księdza, albo zakaz urządzania 
wykładów w Kościele.

Ale taka nieustanna walka podjazdowa to 
jest właśnie prawda o Polsce, której domagał 
się od prasy zagranicznej gen. Jaruzelski. 
Trudna do zakwestionowania bo wyzierająca z 
kontrolowanych przez niego gazet i dająca o 
sobie znać w mianowanym przez niego sejmie.

Sprawiedliwość Zwycięża
Ponad dwa i pół roku ciągnęła się sprawa 39- 

letniego elektryka z Nowego Yorku Bernharda 
Goetza. 22 grudnia 1984 roku postrzelił czterech 
młodych napastników, którzy osaczyli go w 
nowojorskiej kolejce domagając się pieniędzy. 
Od chwili aresztowania Goetz utrzymywał, że 
będąc już poprzednio ofiarą napadów rabun­
kowych, zdecydował się nosić przy sobie broń w 
celu samoobrony. W momencie napadu działał 
pod wpływem zarówno strachu jak też despe­
racko broniąc się przed młodymi chuliganami.

We wtorek ława przysięgłych uznała Goetza 
niewinnym okaleczenia jednego z napastników, 
który wskutek postrzału w kręgosłup jest obec­
nie sparaliżowany. Potwierdzono jedno z 13 
oskarżeń, tj. oskarżenie o nielegalne posiadanie 
broni.

Sprawa Goetza, która zajmowała opinię pub­
liczną od samego początku, nie jest wypadkiem 
odosobnionym. Codziennie dowiadujemy się o 
niewinnych ofiarach zbrodniarzy, ofiarach, 
oddających życie za to tylko, że znalazły się 
przypadkowo w miejscu, gdzie grasował ban­
dyta lub złodziej.

Nie ma większego miasta, nie ma też prawie 
miejscowości w całych Stanach Zjednoczonych, 
gdzie nie notowanoby zwiększenia liczby wy­
padków: rabunków, gwałtów, kradzieży czy 
pobicia. Liczba poważnych przestępstw za­
miast maleć, zwiększa się. Ani władze policyj­
ne, ani sądownictwo j ak dotąd nie potrafiły za­
radzić temu niepokojącemu zjawisku.

Ofiarami zbrodniarzy padają wszyscy bez 
względu na ich status majątkowy, rasę czy płeć. 
W wypadku Goetza — w decyzji ławników wie­
lu krytyków dopatruje się podłoża rasowego 
ponieważ napadnięty — biały, postrzelił czte­
rech czarnych rabusiów. Mówi się o pobłażli­
wości wobec białego mężczyzny, uczucie, które 
zdaniem pewnych osób — nie często towarzy­
szy ławnikom decydującym o losie czarnych 
obywateli oskarżonych o podobne wykroczenie.

Nie można się zgodzić z takim stanowiskiem. 
Naszym zdaniem sprawiedliwości stało się za­
dość. Zwykli ludzie, tacy sami jak Goetz czy 
jego napastnicy (wśród ławników byk też Mu­
rzyni) osądzili współobywatela zgodnie z kode­
ksem prawnym Stanów Zjednoczonych. Decyz­
ji nie wydał sędzia, ale ludzie, którzy wysłuchali 
zeznań świadków obu stron i uznali, że nie po­
trafiono bez zastrzeżeń udowodnić winy oska­
rżonemu.

Zgadzamy się, że nie należy pochwalać czynu 
Goetza. Nikt nie powinien decydować o winie 
czy karze samowolnie. Od tego są sądy i wy­
miar sprawiedliwości do nich należy.

Musimy jednak mieć wzgląd na słabości ludz­
kie i wybaczać. Goetz działał w obronie własnej! 
Zwykły człowiek nie pozwolił na to, by znów 
stać się ofiarą przestępców. Bronił się tak, jak 
umiał. Poprzednio bowiem, nie mając broni, zo­
stał dotkliwie pobity.

Nie wolno nam samym wymierzać sprawied­
liwości, ale nie wolno też potępiać tych, którzy 
się bronią.

Przykład Goetza powinien być dobrą naucz­
ką dla obu stron. Zadośćuczynienia krzywdom 
domagać się musimy w sądach, nie wolno nam 
samym decydować o winie i karze. Przestępcy i 
bandyci powinni jednak pamiętać, że wśród 
ofiar znajdą się ludzie, którzy będą się bronić. 
Społeczeństwo ma dość bezkarności bandytów.

Miejmy nadzieję, że obecnie Goetz będzie 
mógł powrócić do normalnego życia, takiego, 
jakiego sobie życzy. Poniesie karę za nielegalne 
posiadanie broni, świadomy, że jest sprawied­
liwość na świecie.

Szczęśliwa Gwiazda 
Gorbaczowa

CHICAGO TRIBUNE - Michaił 
Gorbaczow na pewno nie może się 
oprzeć wierze w cuda. Niespotyka­
ne wydarzenie, jakim było wylądo­
wanie 19-letniego niemieckiego pi­
lota na Placu Czerwonym wydaj e 
się być właśnie czymś, na co długo 
czekał: Mathias Rust dał panu Gor­
baczowowi potrzebne, silne narzę­
dzie przeciw jego przeciwnikom w 
wojsku sowieckim.

Żaden komputer nie byłby w sta­
nie przewidzieć takiej możliwości. 
Marzenia Rusta o tym, aby polecić 
wynajętym samolotem pod Kreml, 
jak samotny gołąbek pokoju, nieby­
ło żadną donkiszoterią, było po pro­
stu zwykłą głupotą. Musiał pokonać 
jedną z najbardziej na świecie 
strzeżonych granic, przebyć ponad 
400 mil nad sowieckim terytorium, 
przelecieć ponad silnie strzeżoną 
Moskwą i wylądować wśród tłumu. 
W każdej minucie owego lotu wy­
dawałoby się bardziej prawdopo­
dobne, że zostanie roztrzaskany na 
drobne kawałeczki.

Ale dokonanie czegoś niemożli­
wego w porównaniu z wykonaniem 
zadania trudnego, ma jedną zaletę: 
ludzie nie uwierzą, że masz takie 
zamiary, nie będą więc próbowali 
nikogo zatrzymać. Sowieckie pal­
cówki radarowe zasygnalizowały 
obecność samolotu w momencie, 
gdy leciał on z Finlandii do Estonii, 
ale uznano, iż był to samolot so­
wiecki. Sowieckie odrzutowce woj­
skowe wyleciały by obserwować 
samolot, ale albo go zgubiły, albo 
nie mogły się zdecydować czy na­
leży do niego strzelać czy nie. Tak 
więc Rust wylądował na Placu Czer­
wonym, pozdrowił zaszokowane 
tłumy i zaczął rozdawać autografy.

Dla Michaiła Gorbaczowa wszyst­
ko to jest szansą zesłaną z nieba. 
Odsyłając Rusta do domu i rezyg­
nując z ukarania go, co jak przypu­
szczamy ma zamiar zrobić, mógłby 
przedstawić Europie Zachodniej, a 
przede wszystkim Niemcom, rząd 
sowiecki, jako łagodny i niepozba- 
wiony humoru. Powinien pozwolić 
całemu światu komentować na te­
mat zmian, j akie zaszły tam od cza­
su kiedy zestrzelono samolot ko­
reańskich linii lotniczych za to, że 
pogwałcił terytorium powietrzne 
ZSSR.

Bardziej istotne jest jednak to, że 
dzięki incydentowi Gorbaczow zy­
skał dużą przewagę w sprawach 
dotyczących nagłego pogotowia mi­
litarnego bez jakichkolwiek obcią­
żeń. Pozwoli mu to na rozpoczęcie 
ostrego ataku przeciw sytuacji, ja­
ka istnieje w systemie obronnym 
ZSSR, usunięcie generałów ze sta­
rej gwardii i zastąpienie ich ludźmi 
zaufanymi.

Nie stracił ani chwili, aby wyko­
rzystuje sytuację dać kopniaka 75- 
letniemu marszałkowi Siergiejowi 
Sokołowowi, jako ministrowi obrony 
i sięgnąć stosunkowo nisko' w hie- 
rarchi sowieckich wojskowych po 
zastępcę, który na pewno odwdzię­
czy się za doborć, przez podporząd­
kowanie systemu obronnego kraju 
swemu przywódcy.

Polski alkoholizm przybrał roz­
miary zagrażające podstawom by­
tu narodowego. Fatalny stan zdro­
wia i moralna degradacja ludzi 
wywołana pijaństwem porównać 
da się z katastrofą środowiska na­
turalnego, niszczonego bezwzględ­
ną eksploatacją. Podobne są w obu 
przypadkach prognozy.

Przybywać będzie brudnych rzek 
i wymarłych lasów, wzrastać bę­
dzie spożycie alkoholu i liczba nad­
miernie pijących obywateli. Wy­
rażany jest pogląd, że dla odmiany 
tego stanu potrzebny jest wstrząs 
na miarę trzęsienia ziemi.

Prześledźmy niektóre fakty cha­
rakteryzujące problem alkoholiz­
mu na przestrzeni ostatanich czte­
rech dziesięcioleci. Podstawowym 
wskaźnikiem oceny jest spożycie 
wyrażone w litrach czystego spiry­
tusu na jednego mieszkańca. Obej­
muje on alkohol używany pod po­
stacią wódki, wina i piwa.

Po latach powolnego wzrostu do 
1956 r. (3.41) i stabilizacji na pozio­
mie ok. 41 w okresie od 1957 do 1965 
roku, następuje ponad dwukrotny 
wzrost do roku 1980, w którym 
statystyka podaje liczbę 8.4 litra.

W roku 1981 następuje gwałtowny 
spadek do 6.1 1 i ponownie syste­
matyczny powolny wzrost w ostat­
nich latach. Szacunki nielegalnej 
produkcji bimbru powodują powię­
kszenie tych liczb. Do roku 1980 do­
liczano 10 proc, do spożycia spirytu­
su monopolowego, od 1981 r. kiedy 
zabrakło wódki w sklepach, podaje 
się liczby do 30 proc.

Łatwo potwierdzić te szacunki na 
podstawie obserwacji własnego 
środowiska. Pozornie w porówna­
niu do innych krajów Polska nie 
wypada najgorzej. Wyprzedzają 
nas kraje o tradycyjnie wysokim 
spożyciu wina jak Francja (16 1), 
Hiszpania (14 1), Włochy (12.8 1) 
oraz piwa jak RFN (12.41) czy Aus­
tria (10.61).

Polska ma jednak najwyższe 
spożycie alkoholu w postaci na­
pojów wysokoprocentowych. Wód­
ka stanowi 80 proc, całej konsump­
cji, daleko niższe są te liczby w 
innych krajach—Szwecja 50 proc., 
Finlandia, NRD i USA—ok. 40 proc.

Proporcje pomiędzy średnią pła­
cą a cenami wódki utrzymywały się 
na stałym poziomie od 1957 roku do
połowy lat siedemdziesiąt. Można dziełania dla Ruchu Trzeźwości im. 
było wówczas kupić ok. 40 butelek 
popularnej wódki za jedną prze­
ciętną płacę miesięczną. Po 1982 
roku jednomiesięczna płaca wy­
starczała na 30 butelek, a po tegoro­
cznej podwyżce tylko 25 butelek.

Od 1950 roku dwukrotnie częściej 
podnoszone były ceny win i piwa niż 
ceny wódek, wzrastał stale koszt 
zakupu alkoholu w postaci napojów 
niskoprocentowych w porównaniu 
do kosztów alkoholu w wódce.

towność tej produkcji decyduje o 
wynikach finansowych przedsię­
biorstw. Dochody z obrotu napoja­
mi alkoholowymi stanowią ok. 15 
proc, wpływów budżetu państwo­
wego.

Zmonopolizowana została w Pol­
sce także działalność przeciwalko­
holowa. W latach 50 zlikwidowano 
organizacje społeczne tradycyjnie 
zaangażowane w tę pracę. W ich 
miejsce powołano Społeczny Komi­
tet Przeciwalkoholowy, który pro­
wadzi działalność wydawniczą i 
oświatową o niewielkim zasięgu i 
często na dyskusyjnym poziomie.

Wypracowana w szerokiej, spo­
łecznej dyskusji w 1981 roku Usta­
wa “O wychowaniu w trzeźwości i 
przeciwdziałaniu alkoholizmowi,’ ’ 
uchwalona 26 października 1982 r. 
powołała przedsiębiorstwo obrotu 
napojami spirytusowymi “Ponal.”

Przez ustanowienie kontroli, 
Rady Ministrów zamierzano ogra­
niczyć sprzedaż i produkcję. Już w 
lipcu 1984 roku ustawę znowelizo­
wano w ten sposób, że w praktyce 
zniesiono zamierzone ograniczenia.

Argumentowano racjami refor­
my gospodarczej. Głosy protestu, a 
zwłaszcza gruntownie opracowany 
memoriał ks. bpa Jana Mazura, 
przewodniczącego Komisji Episko­
patu Trzeźwości, pozostały bez 
echa. Nowe związki zawodowe nie 
zaprotestowały.

Brak jest działań nakierowanych 
na odmianę istniejących mecha­
nizmów gospodarczych i społecz­
nych. Bez tej odmiany w 2000 r., po­
łowę dorosłej części społeczeństwa 
stanowić będą ludźmie nadmiernie 
pijący i uzależnieni od alkoholu.

Można mieć jednak nadzieję na 
odmianę takiej prognozy. Jednym 
jej źródłem jest wielka praca trze- 
źwościowa, którą od lat prowadzi 
Kościół katolicki. Stanowi ona waż­
ny składnik działalności duszpa- 
sterstw akademickich, stanowych 
oraz rozwijającego się w ostatnim 
okresie duszpasterstwa ludzi pracy.

Kościół od kilku lat organizuje 
akcje przyrzeczeń wstrzemięźliwo­
ści na czas Adwentu, Wielkiego Po­
stu i w sierpniu. Księża z ambon 
nawołują do trzeźwości, posługując 
się argumentacją religijną, etycz- 
no-moralną i patriotyczną.

Episkopat stworzył podstawy

To i Owo
Najwyższa wieża telewizyjna na świecie jest 

w Kanadzie. Starą wieżę w Toronto podwyż­
szono i ma ona teraz 553,17 m wysokości. Dru­
gie miejsce zajmuje wieża w miejscowości 
Ostankino pod Moskwą, ma wysokość 532.83 
m.

Polski Król Grawerów
Wydawnictwo “Księgi Rekordów 

Guinnessa” głosi co natępuje:
“Zaświadczamy niniejszym, że 

p. Czesław Słania, urodzony 22 paź­
dziernika 1921 roku, mieszkający w 
Sztokholmie (Szwecja), jest naj­
bardziej płodnym grawerem świa­
ta. (. . .) P. Słania wygrawerował 
720 znaczków pocztowych, które zo­
stały wydane przez 13 krajów na­
leżących do Międzynarodowej Unii 
Pocztowej. Podpisano: wydawca 
Księgi Rekordów Guinnesśa, Nor- 
rin M. Whitier.

Dokument ten wydany został je- 
sienią ubiegłego roku i od tego czasu 
polski grawer stworzył 30 nowych 
znaczków i przybył mu do “kolek­
cji” 14 kraj. Zostały one skatalogo­
wane i książka ma ukazać się latem 
w druku. Wcześniej wydano w Danii 
katalog-biografię Czesława Słani 
zatytułowaną “Mestaren Czesław 
Słania: Biografi och Katalog.”

Niepowtarzalny znaczek wydała 
w ub. roku Poczta Narodów Zjedno­
czonych z okazji Wielkiej Wystawy 
Filatelistycznej AMERIPEN w Chi­
cago: ma on wartość 44 centy i 
przedstawia mistrza Słanię przy 
pracy grawerskiej.

Taki układ cen oraz postępujące 
ubożenie społeczeństwa powoduje 
utrwalanie “wódczanej” struktury 
spożycia i stymuluje bimbrownict- 
wo. W Polsce jeden punkt sprze­
daży alkoholu przypada na ok. 1.5 
tys. mieszkańców, podczas gdy w 
Finlandii i Szwecji na ok. 27 tys.

Blisko dziesiątą część wódek roz­
prowadzają sklepy “Pewexu,” na 
co wydajemy ok. $150 min. Wódka 
kupowana za dolary jest tańsza od 
nabywanej za złotówki.

Zanikaj ą różnice w wielkości spo­
życia pomiędzy grupami społecz­
nymi, regionami kraju, ludnością 
miast i wsi. Wśród pijących prze­
ważają mężczyźni (90 proc), ale od­
setek pijących kobiet ma tendencję 
wzrostową.

Upowszechnia się picie wśród 
młodzieży. W 1961 r. większość pi- 
jących stanowili mężczyźni w wie­
ku 25-39 lat, obecnie największe 
spożycie przypada na wiek 21-29 
lat. Na każde dwie złotówki wydane 
na żywność jedna przeznaczana 
jest na zakup alkoholu. W1960 roku 
wydawaliśmy w ten sposób tylko co 
piątą złotówkę. W 1982 r. przezna­
czaliśmy na alkohol 14 proc, wszy­
stkich dochodów.

Produkcja alkoholu objęta jest 
monopolem państwowym. Przed­
siębiorstwo Przemysłu Spirytuso­
wego “Polmos” zajmuje pierwsze 
miejsce na liście największych pro­
ducentów i posiada miliardowe 
obroty przy zyskowności dochodzą­
cej do 90 proc. Poziom cen, dystry­
bucja i formy sprzedaży są plano­
wane i kontrolowane na central­
nych szczeblach administracji.

Spirytus jest wytwarzany w ok. 
900 gorzelniach, pracujących głów­
nie w Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych (700) i w spółdziel­
niach produkcyjnych. Wysoka ren-

św. Maksymiliana. W ramach tego 
Ruchu powstają parafialne bract­
wa trzeźwości, które wspomagają 
duszpasterską pracę kapłanów.

Tworzące się w ten sposób wspól­
noty propagują postawę trzeźwoś- 
ciową, podejmują działania oświa­
towe i charytatywne. Czynią też 
próby bezpośredniego oddziaływa­
nia na osoby kupujące alkohole 
poprzez pikietowanie sklepów mo­
nopolowych.

Drugim źródłem nadziei jest po­
stawa polskiego społeczeństwa w 
czasach wielkich prób. Strajkujący 
w 1980 roku stoczniowcy Gdańska i 
Szczecina nakazali sobie abstynen­
cję. (----------- ) (Ustawa z dn. 31VII
1981, O kontroli publikacji i wido­
wisk, art. 2, pkt. 6 (Dz. U. nr 20, poz. 
99, zm.: 1983, Dz. U. nr 44, poz. 204)).

Teraz, jak wielokrotnie w historii, 
pracę podjąć muszą elity społecz­
ne. Od odpowiedzialności za przysz­
łość Narodu nie może uchylić się 
polska inteligencja, przywódcy 
związkowi, działacze społeczni i po­
lityczni, od których można oczeki­
wać zrozumienia, że w akcji otrze­
źwienia nie chodzi tylko o wódkę.

Są oni obserwowani przez pozor­
nie apatyczne społeczeństwo, które 
spodziewa się, że programy i hasła 
znajdować będą potwierdzenie w 
postawach i czynach tych, którzy je 
głoszą. Od elit powinno rozpocząć 
się powszechne otrzeźwienie, gdyż 
siła autorytetu musi zastąpić orga­
nizację, a opinia społeczna spełniać 
funkcje środków masowego prze­
kazu.

Otrzeźwienie może się rozpocząć 
bardzo prosto. Trzeba przestać pić 
wódkę i publicznie powiedzieć, że 
trzęsienia ziemi nie będzie, pozosta­
je zatem osobisty wysiłek każdego 
Polaka.

(Tygodnik Powszechny)

Greckie Cmentarzysko
Sowieccy robotnicy budowlani, 

pracujący przy wznoszeniu kina na 
otwartej przestrzeni w mieście Ana- 
pa nad Morzem Czarnym, odkryli 
36 nietkniętych grobowców z VI 
wieku po Chrystusie.

Anapa leży w miejscu dawnej ko­
lonii greckiej Gorgippia, znanej w 
swoim czasie, jako ośrodek hand­
lowy i rzemieślniczy.
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Wysyłamy Listy
i Telegramy w Sprawie EVD

Potrawy 
z Młodych Jarzyn

Sos Ze Szpinaku
3 łyżki gęstej śmietany, U/2 uncji 

młodego szpinaku, sól, cukier i sok 
cytrynowy (lub, winny ocet) — do 
smaku.

Dobrze umyty szpinak drobniut­
ko posiekać (lub zmiksować mini- 
mikserem), wymieszać ze śmieta­
ną, doprawić do smaku i ubić trze- 
paczką (minimikserem). Podawać 
do zimnych mięs, ryb (np. goto­
wany dorsz) i jaj na twardo.

Sos Zielony
11/2 uncji zielenin, 3 łyżki śmietany, 

sól do smaku.
Dowolnie dobrać zieleniny: sała­

tę, szczypiorek, natkę, koperek, 
młodą cebulkę. Dokładnie umyte 
zieleniny drobniutko posiekać (lub 
zmiksować), wymieszać ze śmie­
taną dobrze oziębić. Przed poda­
niem — posolić do smaku, wymie­
szać. Można dodać do śmietany tro­
chę musztardy. Podawać, jak wy­
żej.

Sos Zielony Na Oleju
Po i/2 uncji: szpinaku, sałaty, ko­

perku pietruszki — natki, szczy­
piorku, 3 łyżki oleju, 1 łyżka soku 
cytrynowego (lub octu owocowego, 
winnego itp.), sól i cukier do smaku.

Jarzyny umyć, drobniutko posie­
kać (lub zmiksować). Rozetrzeć 
olej z solą, cukrem i kwaskiem, do­
brze wymieszać, zalać zieleninę i 
wymieszać. Podawać, jak wyżej.

Sałatka Ze Szpinaku 
z Pieczarkami

Na 6-8 osób: 10 uncji pieczarek, 5 un­
cji szpinaku, */2 pęczka szczypiorku, 6 
łyżek oleju, sok cytrynowy, sól, 
pieprz i ew. szczypta cukru do sma­
ku.

Pieczarki umyć pod bieżącą wo­
dą, pokrajać w cieniutkie plasterki, 
skropić sokiem cytrynowym (nie 
ciemnieją), posolić, dodać pieprzu 
do smaku, wymieszać. Szpinak 
przebrać, starannie umyć, odrzucić 
szypułki, otrząsnąć z wody. Na dnie 
salaterki ułożyć ładnie listki szpi­
naku, na to rozłożyć pieczarki. Tuż 
przed podaniem — skropić olejem. 
Podawać j ako dodatek do wszelkich 
potraw.

Sałatka 
z Czerwonej Kapusty 

z Rabarbarem
Mała główka czerwonej kapusty, 

J/2 funta młodego rabarbaru, 2-3 
łyżki oleju, sól, cukier do smaku.

Kapustę drobno poszatkować, 
wrzucić na osolony wrzątek, zago­
tować (powinna gotować się nie 
dłużej niż 1-2 min.), odcedzić, odsą­
czyć z wody. Rabarbar drobniutko 
posiekać (ten młody, różowy nie 
trzeba obierać z włókien), wymie­
szać z kapustą, doprawić do smaku 
olejem, solą i cukrem.

Sałata z Orzechami
1 główka zielonej sałaty, 3-4 łyż­

ki drobno posiekanej natki pietru­
szki, 3 ząbki czosnku, U/2 uncji wło­
skich orzechów, 3/4 szklanki śmie­
tany lub jogurtu, sól i pieprz, sok 
cytrynowy do smaku.

Śmietanę lub jogurt wymieszać z 
drobniutko posiekaną natką, roz­
tartym z solą czosnkiem, przypra­
wić do smaku solą, sokiem cytry­
nowym i pieprzem. Jeśli ktoś lubi 
— może dodać do smaku szczyptę 
cukru. Jeśli ktoś ma—może do sosu 
dodać trochę (3l/2 uncji) drobniutko 
posiekanej rzeżuchy. Dobrze umyte 
otrząśnięte z wody listki sałaty, 
pokrajać na kawałki, wymieszać z 
sosem, wyłożyć na salaterkę, posy­
pać siekanymi orzechami. Poda­
wać do wszelkich potraw.

Sałatka Wiosenna — 
Francuska

1 główka sałaty, młode listki mle­
cza (ok. 5 uncji), 4 łyżki siekanego 
szczypiorku, 4 jajka ugotowane na 
twardo, 3 filety śledziowe (może 
być nawet śledź marynowany ze 
słoika, ale dobrze opłukany z octu), 
sok cytrynowy, sól i pieprz do sma­
ku, 6 łyżek oleju (oliwy).

Umytą, otrząśniętą z wody sałatę 
ułożyć w salaterce. Mlecz drobniut­
ko posiekać, wymieszać ze szczy­
piorkiem, ćwiartkami ugotowanych 
na twardo jaj, doprawić do smaku 
olejem, sokiem cytrynowym, solą i 
pieprzem, wymieszać, wyłożyć na

sałatę, ubrać paseczkami śledzia. 
Można podawać jako dodatek do 
różnych potraw z pieczywem — da­
nie ha kolację.

Sałata z Ryżu— Wspaniała
ll/2 szklanki ugotowanego na 

sypko ryżu, ¥2 małej puszki zielone­
go groszku (lub 6-10 łyżek ugotowa­
nego mrożonego), >/2 puszki ku- 
kukurydzy (około 8 uncji), 1 nie­
duży seler, 1 łyżka siekanej natki 
pietruszki, 10 małych marynowa­
nych cebulek (lub garść innej ma­
rynaty np. z dyni, pieczarek, śliwek, 
itp.), ok. 3W uncji rodzynek, olej, 
sok cytrynowy, */2 łyżeczki musz­
tardy, sól i pieprz do smaku.

Seler obrać i ugotować w osolonej 
wodzie z dodatkiem 1 łyżki octu 
(wówczas nie czernieje). Ostudzić, 
pokrajać w niedużą kostkę. Wymie­
szać ryż z odcedzonymi groszkiem i 
kukurydzą, selerem, siekaną natką 
i posiekaną marynatą (lub całymi 
cebulkami). Dodać rodzynki (up­
rzednio sparzone i odcedzone z 
wody).

Przygotować sos: wymieszać olej 
z odrobiną musztardy, dodać sok 
cytrynowy, sól i pieprz do smaku. 
Wymieszać sałtakę z sosem, ubrać 
listkami sałaty lub natki. Podawać 
z pieczywem.

Uwaga 1: wszystkie sałatki na 
bazie ryżu trzeba przygotować 
wcześniej i na 2-3 godziny wstawić 
do lodówki. Inaczej ryż jest suchy.

Uwaga 2: jeśli do sałatki, jak 
wyżej, dodamy nieco żółtego sera 
pokrojonego w kostkę, albo resztki 
zimnego mięsa, ryby (gotowanej 
lub smażonej), czy wędliny — 
otrzymamy pełnowartościwe danie 
na kolację.

Uwaga 3: na bazie ryżu można 
robić sałatki z dodatkiem różnych 
sezonowych jarzyn, np. pomidorów, 
rzodkiewek, świeżego ogórka itp. 
Można dodawać również jarzyny 
gotowane. Zamiast rodzynek, moż­
na dodać orzechy. Zamiast sosu wi- 
negret — można mieszać sałatkę z 
majonezem, podprawionym przyp­
rawy curry. Można także do pi­
kantnej sałatki dodawać również 
owoce. Ogromne pole do popisu i 
pomysłowości każdej gospodyni.

Sałatka z Ryżu 
i Fasolki Szparagowej 

11/2 szklanki ugotowanego na 
sypko ryżu (w tzw. dużej wodzie), 1 
opakowanie mrożonej fasolki szpa­
ragowej (lub mała puszka konser­
wowej) , 1 pęczek młodej cebulki, 4 
jajka ugotowane na twardo, 2 łyżki 
siekanej natki pietruszki, kilka lis­
tków zielonej sałaty, sól, cukier, 
pieprz i sok cytrynowy do smaku, 
3/4 szklanki majonezu.

Fasolkę ugotować w osolonej wo­
dzie bez przykrycia i odcedzić (kon­
serwową odcedzić z zalewy). Pok­
rajać w małe kawałki. Oczyszczoną 
młodą cebulkę pokrajać w talarki 
wraz ze sczypiórem. Jajka pokra­
jać w kostkę. Wszystko razem wy­
mieszać dodając majonezu i dop­
rawić do smaku solą, pieprzem, 
cukrem i sokiem cytrynowym. Wy­
łożyć na salaterkę, ubrać listkami i 
posypać siekaną natką.

Zrazy Wspaniałe 
Czyli Zawijane

1 i pół funta mięsa wołowego bez 
kości, sól, pieprz, 1 kwaszony ogó­
rek, kawałek słoniny, trochę Chle­
ba, 1 cebula, smalec, masło, można 
dodać kilka suszonych grzybków.

Mięso kroimy w plastry, zbijamy, 
lekko solimy i pieprzymy. Kroimy 
cienkie plasterki słoniny, ogórka, 
cebulę w “piórka”, również pase- 
czki chleba (może być zwykły — le­
piej razowy — może być również 
bułka).

Na każdy kawałek mięsa kła­
dziemy paseczki słoniny, ogórka, 
chleba, cebuli. Zawijamy, okręca­
my nitką (lub spinamy szpadką do 
zrazów), obrumieniamy na rozgrza­
nym smalcu, przekładamy do rond­
la, dodajemy masła, podlewamy 
wodą i dusimy pod przykryciem.

Do sosu można dodać suszone 
grzybki lub 1 kostkę rosołową. 
Kiedy zrazy miękkie — usuwamy 
szpadki lub nitki, wkładamy do sosu 
i podgrzewamy. Podawać z kaszą 
na sypko (gryczaną lub perłową), a 
także z ziemniakami z wody. Do te­
go — surówka.

Zgodnie z obietnicą, przekazu­
jemy poniżej propozycję tekstu li­
stu, jaki należy wysłać do sena­
torów, kongresmanów, prezydenta 
Ronalda Reagana i sekretarza sta­
nu Georgea Shultza z apelem o 
przedłużenie ważności statusu przy­
znanego wielu naszym Rodakom, 
których stan wojenny zastał w Sta­
nach Zjednoczonych, znanego pod 
nazwą “Extended Voluntary De­
parture.”

Jak wspomnieliśmy w naszym 
apelu zamieszczonym na 1 stronie 
dzisiejszego wydania, ważne jest, 
by napłynęło jak najwięcej listów 
lub telegramów w tej sprawie, ko­
nieczne są również nasze piątkowe 
telefony do Białego Domu.

Poniżej tekst listu, który sugeru­
jemy przepisać, podpisać — odpo­
wiednio zaadresować i posłać do 
wskazanej osoby. Pod tekstem za­
mieszczamy nazwiska i adresy se­
natorów z Illinois i kongresmanów z 
naszego stanu, do których sugeru­
jemy wysłać listy.

Telegram
Please support extension of the 
“EVD” status for Poles.

List
Dear Sir:
It has been brought to my atten­

tion that the United States Govern­
ment wishes to terminate EVD for 
Poles. I most strongly urge that 
EVD NOT be terminated, but ex­
tended. The termination of EVD 
would appear as a serious breach in 
human rights for which the Ameri­
can Government so strongly stands 
and supports. The current socio­
political atmosphere of Poland’s 
Communist Government would en­
danger the lives of any returning 
political refugees.

I urge you Senator (Congress­
man) to register your protest 
against this inhumane act in your 
communication with the President 
of the United States, the Attorney 
General, and the Secretary of State. 
Please pursue this matter to assure 
that this grave injustice does not 
come to pass. 
Sincerely,

Dept, of State
Mr. George Shultz 
Secretary of State
2201 C Street 
Washington, DC 20520
Hon. Alan J. Dixon
Room SH-316
Hart Building 
Washington, DC 20515
Hon. Paul Simon
Room SD-462
Dirksen Building 
Washington, DC 20515
Hon. Marty Russo
Room 2233
Rayburn H.O.B. Building 
Washington, DC 20515
Hon. William O. Lipinski 
Room 1032
Longworth H.O.B. Building 
Washington, DC 20515
Hon. Henry J. Hyde
Room 2104
Rayburn H.O.B. Building 
Washington, DC 20515
Hon. Dan Rostenkowski 
Room 2111
Rayburn H.O.B. Building 
Washington, DC 20515
Hon. Sidney R. Yates 
Room 2234
Rayburn H.O.B. Building 
Washington, DC 20515
Hon. John Edward Porter 
Room 1131
Longworth H.O.B. Building 
Washington, DC 20515
Hon. Frank Annunzio
Room 2303
Rayburn H.O.B. Building 
Washington, DC 20515
Hon. Philip M. Crane 
Room 1035
Longworth H.O.B. Building 
Washington, DC 20515
Hon. Robert H. Michel
Room 2112
Rayburn H.O.B. Building 
Washington, DC 20515

(podpis)
* . * *

Adresy
President Ronald Reagan 
The White House 
1600 Pennsylvania Avenue 
Washington, DC 20500

DENTYSTA 
bezbolesne leczenie 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano —10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

Nowoczesny Gabinet Dentystyczny 
ROSCOE DENTAL CLINIC 

Dr. John Micek, D.D.S.
Dr. Michael S. Ginsburg, D.D.S.

Ceny umiarkowane^Plomba ze zdjęciem 
$20. Zniżka dla emerytów. Laboratorium 
dentystyczne na miejscu.
5520 W. Belmont • 725-2697

(Parking z tyłu bezpłatny)

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suitę lipo « 621-1100

Sllbanu
WOMEN’S MEDICAL CENTER J
WOMEN’S MEDICAL

ALASKA — Amerykańskie myśliwce F-15 (u góry) i F-14 (u 
dołu) zmusiły sowiecki bombowiec do opuszczenia przestrzeni 
powietrznej Alaski. Incydent miał miejsce 29 maja i był już 12 
tego typu wypadkiem w tym roku. (UPI)

Agencje Donoszą
(Reuter) — Premier Margaret 

Thatcher przygotowuje się do trze­
ciej z rzędu kadencji na stanowisko 
premiera. Jeżeli 61-letnia premier 
utrzyma je to pobije rekord.

Nikt bowiem w XX wieku nie stał 
przez trzy kolejne kadencje na czele 
brytyjskiego rządu.

Na 24 godziny przed otwarciem 
lokali wyborczych sondaże Opinii 
mówiły o ośmio procentowej prze­
wadze konserwatystów, którym 
przewodzi pani Thatcher nad labo- 
rzystami.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
1 Badania Krwi i Moczu Na Ciążę 
' Porady Ciążowe
1 Lokalne Znieczulenie i Narkoza
1 Zabiegi Ginekologiczne 

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

Proszą o Lekarstwo
Anna Brodzik, zamieszkała 

756 Warszawa, ul. Siedlicka 1/15 m. 
209, prosi o lekarstwo Arthritis Pain 
Formula Anacin. Autorka listu jest 
inwalidką Ii-ej grupy z powodu 
schorzenia kostno-stawowego. Je­
dynym lekarstwem które może 
ulżyć jej cierpienieniom jest wy­
mienione wyżej.

Ludwik Witosiński, zamieszkały 
32-514 Jaworzno, ul. Podwale 137/11 
prosi o lekarstwoo nazwie Allinax 
na chorobę tzw. zaćmę. Leku tego w 
Polsce otrzymać nie można.

Prywatny Sklep w Wilnie
To że ktoś otworzył prywatny 

sklep, nie warte byłoby uwagi, 
gdyby nie fakt, iż stało się to w Wil­
nie i jest to pierwszy na Litwie sklep 
prywatny od czasu okupowania 
miasta przez sowieckie władze.

Otworzyła przedsiębiorstwo eme­
rytowana pracownica jednej z wi­
leńskich restauracji, Antonina So- 
kolskene, w oparciu o nową ustawę 
o indywidualnej pracy zarobkowej, 1 

■ która weszła w życie w Sowietach 1 
maja br.

— Rower sportowy męski polskiej produkcji 
z przerzutką 10-biegową......... $72.00

03-

(Reuter) — Reakcją władz fili­
pińskich na falę zamachów zorga­
nizowanych przez komunistyczne 
bojówki, na funkcjonariuszy woj­
ska i milicji, jest powołanie od­
działów ochotniczych, które wal­
czyć będą z komunistycznymi ter­
rorystami.

W ostatnim tygodniu z rąk “wrób­
li” czyli specjalnych grup egze­
kucyjnych zginęło 13 osób.

☆ ☆ ☆

(Reuter) — Przed pałacem pre­
zydenckim w Bejrucie wybuchły w 
środę trzy bomby. Obserwatorzy 
twierdzą, że jest to znak zniecierp­
liwienia spowodowanego przecią­
ganiem się dochodzenia w sprawie 
zabójstwa premiera Rashida Ka- 
ramiego.

Bomby wybuchły 500 metrów od 
pałacu i nie spowodowały strat w 
ludziach.

Przywódcy muzułmańskich frak­
cji libańskich obradują w stolicy 
Syrii — Damaszku na sposobami 
zmuszenia prezydenta Amina Ge- 
mayela i chrześcijańskiej prawicy 
do ustępstw. Głównie do uznania 
równych praw Muzułmanom w rzą­
dzeniu Libanem i wyjawienie praw­
dy o śmierci premiera Karamiego.

☆ ☆☆

(Reuter) — Konserwatywny rząd 
francuski przygotowuje się do refe­
rendum w Nowej Kaledonii — kolo­
nii francuskiej południowego Pacy­
fiku. Zwolennicy niepodległości 
wysp podobnie j ak Australia i Nowa 
Zelandia uważają, że referendum 
obymślane jest w celu utrzymania 
francuskiej kontroli nad wyspami i 
przyniesie kolejny wybuch nieza­
dowolenia społecznego.

Francja zamierzaijja czas refe­
rendum wysłać na wyspy posiłki po­
licyjne.

Film 
o J. Piłsudskim

Polsko-Amerykańskie Towarzy­
stwo Numizmatyczne (Polish Ame­
rican Numismatic Association) 
zaprasza członków i sympatyków 
na swoje przedwakacyjne spotka­
nie, które odbędzie się w czwartek, 
18 czerwca o godz. 7 wiecz. w sali 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
przy 5844 N. Milwaukee Ave.

W czasie spotkania wyświetlony 
zostanie film w języku polskim 
zatytułowany “Józef Piłsudski.”

Słowo wstępne przed filmem 
wygłosi prof, dr Zygmunt Wygocki.

Po filmie część towarzyska z ka­
wą i ciastkami. Wstąp wolny.

Zebranie Oddziału 
Syrena Ligi Morskiej

Oddział Syrena nr. 49 Ligi Mor­
skiej w Ameryce będzie miał mie­
sięczne zebranie w piątek 26 czerw­
ca 1987 w sali Paradise Hall, 1758 W. 
48 ul. o godz. 7:30 wiecz. Z powodu 
bardzo ważnych spraw związanych 
z 16-tym Zjazdem, obecność wszy­
stkich członków bardzo pożądana.

Andy Trojanek—prezes 
Walter Tokarz—sekr.

Jedyne miejsce w Chicago, gdzie w jednym budynku 
możesz załatwić

BADANIE LEKARSKIE oraz ODCISKI PALCÓW 
dla celów ¡migracyjnych 

i gdzie cały personel mówi po polsku 

DIVERSEY MEDICAL CENTER
5356 W. DIVERSEY AVE. Tel.: 283-1881

MILWAUKEE DENTAL CLINIC
Wykonujemy wszystkie zabiegi dentystyczne — dla całej rodziny 
Akceptujemy ubezpieczenia. Reperujemy protezy na poczeka­
niu. Wykonujemy protezy całkowite, częściowe i korony.

4254 N. MILWAUKEE AVE. 282-7906

MÓWIMY PO POLSKU (I. Bahrani, DDS)

I
i
i

i

Wil TRADING CORPORATION

ROWERY DO POLSKI

dostarcza w Polsce na zlecenia z U.S.A. bardzo poszukiwane tam 
rowery:

Rower składany polskiej produkcji 
z przerzutką 3-biegową, nadający się do 
wykorzystania jako rower damski i męski, 
po złożeniu mieści się w bagażniku 
samochodowym .............................$60.00

Rowery, ze względu na duże zapotrzebowanie są w Polsce obecnie trudne 
do nabycia w normalnej sprzedaży w sklepach. Rower przekazany za pośred­
nictwem PEKAO jest więc w Polsce bardzo cennym nabytkiem.

Za przekazanie zleceń na te rowery pobierane są opłaty manipulacyjne w 
wysokości $4.00.

Informacji udzielają i zamówienia przyjmują

AUTORYZOWANI DEALERZY PEKAO
oraz

PEKAO TRADING CORPORATION
470 park Ave. South, (Manhattan, rdg 32 ulicy) N.Y., N.Y. 10016 Tel.: (212) 684-5320
333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601 Tel.: (312) 782-3933
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O Przedłużenie 
Ważności “EVD 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
ne informacje, że decyzja taka zo­
stała powzięta i przekazano ją do 
Departamentu Sprawiedliwości, 
który zasadniczo wydaje ostatecz­
ną decyzję.

Zarówno kongr. Lipiński jak też 
przedstawiciel Departamentu Sp­
rawiedliwości stwierdzili, iż Depar­
tament ten wypowiada się po stro­
nie Polaków i uważa, iż należałoby 
nadal utrzymać w mocy status 
“EVD.”

Obliczono, że ze statusu “EVD”

Sen. Paul Simon 
Na Konferencji Mayorów

Żydzi Przeciw 
Wizycie Waldheima

Watykan, Jerozolima. (Reuter) 
— Decyzja Watykanu o zaproszeniu 
prezydenta Austrii, Kurta Wald­
heima oburzyła Żydów. Przywódcy 
żydowskich organizacji z USA 
oświadczyli, iż może ona nieko­
rzystnie wpłynąć na zaplanowane 
rozmowy Ojca Świętego z amery­
kańskimi Żydami.

W romowie z Chicago Tribune, 
przywódca Żydów w Wiedniu oświad­
czył: “To jest obrzydliwe. Odczu­
liśmy to jak policzek”.

Aktywiści żydowcy w Rzymie za­
powiedzieli demonstrację na okres 
wizyty Waldheima. Przypuszcza 
się, że wśród demonstrantów znaj­
dzie się “łowczyni nazistów”, Beate 
Klarsfeld, która doprowadziła do 
postawienia przez francuskim są­
dem. “rzeźnika Lyonu”, Klausa 
Barbie.

Z podobnymi reakcjami wystąpił 
rząd Izraela. Rzecznik tamtejszego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych, 
Ehud Gol oświadczył: Zaproszenie 
Walheima do Watykanu zaskoczyło 
Żydów na całym świecie. Zastana­
wiamy się jakimi motywami kie­
rował się Jan Paweł II i potępiamy 
jego decyzję”.

Rzecznik Ministerstwa Spraw Za­
granicznych Włoch wyjaśnia, iż 
austriacki prezydent będzie trak­
towany w czasie pobytu na ziemi 
włoskiej, jako prywatny obywatel a 
nie oficjalny gość.

Niemcy Zachodnie 
Żądają Wyjaśnienia 
Okoliczności Ataku
Bonn (UPI) — Niemcy Zachodnie 

wystosowały w środę oficjalną notę 
protestacyjną w związku z ostrze­
laniem okrętu RFN przez polski ok­
ręt wojenny.

Władze PRL podały we wtorek, 
że podejmą dochodzenie w sprawie 
ataku na okręt Neckar, który za­
kotwiczony był na międzynarodo­
wych wodach w Zatoce Gdańskiej.

W wyniku ataku ciężkich obrażeń 
doznało trzech marynarzy. RFN 
zamierza wystąpić do władz PRL o 
odszkodowanie, złamały one bo­
wiem międzynarodowaą tradycję 
strzelając do okrętu obserwującego 
manewry.

Rzecznik zachodnioniemieckiego 
ministerstwa obrony domaga się, 
by strona polska w pełni wyjaśniła 
okoliczności zdarzenia, oraz ubole­
wa że zachowanie polskiego dowó­
dztwa odbiega zasadniczo od obo­
wiązujących w marynarce całego 
świata zwyczajów.

Strona niemiecka szczególnie za­
skoczona jest brakiem odpowie­
dzialnej reakcji Polaków. Rzecznik 
rządu PRL Jerzy Urban oświadczył 
we wtorek, że wypadek zostanie 
zbadany, nic nie wskazuje jednak, 
by strona polska poczuwała się do 
odpowiedzialności.

Niemcy nadają sprawie coraz 
więcej rozgłosu ponieważ ziryto­
wani są reakcją Warszawy.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Maria Bagniuk
(z domu Wojcik)

(żona śp. Piotra, matka śp. Jana i śp. Stanisława,
(teściowa śp. Franciszka Prorok i śp. Edwarda Schimański)

Członkini Tow. Różańca św., przy par. św. Stanisława Kostki, po krótkiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
16-go czerwca, 1987 roku, o godzinie 10:30 wieczorem, przeżywszy lat 88.

Zwłoki można odwiedzać dziś i w piątek od godziny 2-ej po południu do 
9:30 wieczorem, w kaplicy Friedrichs Funeral Home, pnr. 320 W. Central 
Rd., Mount Prospect.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20-go czerwca, o godzinie 11-ej 
rano, z kościoła św. Stanisława Kostki, pnr. 1351 W. Evergreen Ave., w 
Chicago, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Sophie Prorok i Helen Schimański, córki; Geraldine (Bernie) Cygan, 
Raymond (Lu) Prorok, Carol Barber, Nancy Hutchinson, Dennis (Vicki) 
Schimański, Kathi (Hank) Szott, Steven (Roxann), Ronald i Doreen Bag­
niuk, wnuki i wnuczki; 14 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Friedrichs Funeral Home. Telefon 255-7800.

korzysta mniej więcej od 7,000 do 
10,000 Polaków w całych Stanach 
Zjednoczonych. Prezes Związku Na­
rodowego Polskiego i Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej mec. Alojzy A. 
Mazewski, który od kilku dni pro­
wadzi usilne starania o to, by zmie­
niono polecenie Depart. Stanu, ok­
reśli! ewentualną dezycję o nie 
przedłużaniu ważności “EVD” jako 
“nieludzką i świadczącą o braku 
wyrozumienia” ze strony amery­
kańskich biurokratów w Departa­
mencie Stanu. Podkreślił również,
ze zaproponowano zapewne takie 
rozwiązanie w oparciu o decyzje na­
tury ekonomicznej podjęte niedaw­
no przez administrację U.S. między 
innymi o tym, by znieść pozostałe 
sankcje nałożone na Polskę po tym, 
jak reżim Jaruzelskiego wprowa­
dził stan wojenny i zdelegalizował 
niezależny związek zawodowy “So­
lidarność.”

Należy podkreślić, że ostateczna 
decyzja w sprawie EVD nie została 
jeszcze podjęta, dlatego Kongres 
Polonii Amerykańskiej apeluje do 
wszystkich Rodaków o pomoc w 
akcji zmierzającej do tego, by 
zmienić zdanie Dept. Stanu. Apel o 
pisanie listów do ustawodawców i 
urzędników administracji znajduje 
się w dzisiejszym wydaniu “Dzien­
nika” podobnie jak numer telefonu 
do Białego Domu, gdzie należy 
dzwonić w piątek, aby zarejestro­
wać nasze poparcie dla przedłuże­
nia ważności “EVD.”

Kong. Lipiński na początku bieżą­
cego miesiąca wniósł na forum Izby 
Reprezentantów propozyję ustawy 
na mocy której Polacy korzysta­
jący z “EVD” mogliby starać się o 
uzyskanie prawa stałego osiedlenia 
się w U.S.A. W myśl propozycji 
kongr. Lipińskiego wszyscy korzy­
stający z “EVD” mogliby podobnie 
jak ci, którzy starają się o stały 
pobyt w myśl tzw. ustawy ¡mi­
gracyjnej, po złożeniu odpowied­
nich dokumentów i udowodnieniu iż 
spełniają warunki stawiane wszy­
stkim kandydatom do stałego osied­
lenia się w U.S. zabiegać o uzyska­
nie statusu stałego mieszkańca. Jak 
nas poinformował prezes Mazew­
ski, senator Paul Simon obiecał być 
sponsorem podobnej propozycji w 
Senacie U.S. Jak wiadomo, aby 
ustawa mogła stać się prawem, 
musi zostać zatwierdzona przez 
obie Izby Kongresu i zostać podpi­
sana przez Prezydenta. Do zat­
wierdzenia propozycji tej daleka 
jeszcze droga.

Jesteśmy przekonani, że wielu 
przyjaznych nam ustawodawców 
podobnie jak kongr. William Lipiń­
ski poprze naszą sprawę. Ważne 
jest jednak byśmy dali im o tym 
znać pisząc listy, telefonując, wy­
syłając telegramy.

Ze środowisk washingtońskich 
otrzymaliśmy wiadomość, iż wła­
dze imigracyjne przygotowały na­
wet procedurę na wypadek, gdyby 
odmówiono przedłużenie “EVD.” 
Podobno — wiadomość nie jest zu­
pełnie pewna—przez pierwsze dwa 
miesiące osoby te mogłyby dobro­
wolnie, same zaplanować sobie hoteli. Świadkowie podają, że sta- 
powrót do kraju. Od 1 września 
władze imigracyjne zawiadamiały­
by o utracie statusu “EVD” i o tym, 
że w określonym terminie należy 
wyjechać z U.S.A. Podobno też, nie 
określa się tego wyjazdu jako de­
portacja, lecz “uregulowany wy­
jazd.” Wszystko to są jednak speku­
lacje. Jesteśmy nadal nastawieni 
optymistycznie, tym bardziej, że 
wierzymy w jedność nas wszyst­
kich w to, że cała społeczność polo­
nijna odpowie na apel Kongresu Po­
lonii i da o sobie znać władzom i 
ustawodawcom amerykańskim.

CAMBRIDGE, MASS.—W1909 roku Robert Peary i Matthew 
Henson byli pierwszymi ludźmi, którzy dotarli do Bieguna 
Północnego. Dzisiaj synowie wielkich odkrywców Karree 
Peary (z lewej) i Anaukag Henson (w środku) składają wizytę 
na uniwersytecie w Harvardzie. (UPI)

Czystka w A rmii Czerwonej Trwa 
czy wiste powody tego co się stało są 
głębsze.”

Nowa fala czystek potwierdza 
wcześniejsze przypuszczenia, że 
Gorbaczow wykorzysta lądowanie 
Rusta pod mauzoleum Lenina jako 
pretekst do przeprowadzenia reor­
ganizacji w sowieckich siłach zbroj­
nych.

Jeden z bliskich współpracow­
ników Gorbaczowa twierdzi, że 
“dowódcy okręgu przyzwyczaili się 
do starych metod, mają alergię na 
wszystko co nowe i są strasznie po­
wolni.

Lista przewinień oficerów lot­
nictwa zawiera zarówno nieudol­
ność w tworzeniu nowoczesnych sy­
stemów obrony jak i to, że zastępca 
dowódcy szkolenia bojowego tole­
rował upowszechnianie błędnych 
metod walki.

Korpus oficerski skrytykowano 
też za arogancję w stosunku do woj­
skowych niższych rangą jak i cy­
wilnego kierownictwa partyjnego.

Zebrani nisko ocenili umiejętnoś­
ci szefa departamentu politycznego 
okręgu wojskowego A. Kostina, 
któremu ‘ ‘zabrakło ochoty by właś­
ciwie ocenić nieprawidłowości w 
działalności dowództwa okręgu.”

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

oficerów którzy również będą mu- 
sieli odpowiedzieć za brak odpo­
wiedzialności.”

Zamieszczono całą listę osób 
którym zarzuca się brak kompe­
tencji. Przed wylądowaniem 19-to 
letniego Mathiasa Rusta na Placu 
czerwonym podobne zachowanie 
było niemożliwe. Resort obrony 
cieszył się bowiem specjalnymi 
przywilejami i był praktycznie nie­
tykalny.

Zebrani, nisko ocenili umiejęt­
ności szefa departamentu politycz­
nego okręgu wojskowego A. Kostina, 
ne posiedzenie sowieckiego polit- 
biura na którym zadecydowano o 
usunięciu ministra obrony Siergie­
ja Sokołowa.

Gazeta przytacza słowa Jaltsina 
—“Chcielibyśmy aby dowódcy so­
wieckiej armii spojrzeli prosto w 
oczy robotników i dali odpowiedź 
jak to się stało, że doszło do zaist­
nienia takiego faktu.

“Byłoby błędem uznać, że przy­
czyną wszystkiego jest bezmyśl­
ność, niedbalstwo i niezdolność nie­
których osób do dowodzenia. Rze-

Koniec Autorytarnej Władzy 
w Korei Południowej?

Seul. (Reuter)—Ponad 2 tysiące 
studentów na nowo schroniło się w 
seulskiej katedrze. W ubiegłym ty­
godniu służyła ona za azyl przez 5 
dni dla 200 niepogodzonych z sy­
stemem sprawowania władzy mło­
dych ludzi.

Czwartek był dziewiątym z rzędu 
dniem demonstracji, które objęły 
cały kraj. Ich uczestnicy domagają 
się ustąpienia prezydenta Chun Doo 
Hwana i ogłoszenia wolnych wy­
borów. Wszędzie gdzie doszło do 
wystąpień studenci zasileni zostali 
przez ludzi wszystkich zawodów i 
klas. Wspólnie domagali się “ustą­
pienia dyktatora” i demokracji.

Do zasadniczych starć doszło w 
okolicach głównego banku koreań­
skiego, który mieści się blisko tam­
tejszego parlamentu i wytwornych 

nął w płomieniach jeden samochód.
Wcześniej ponad tysiąc mundu­

rowych i niemundurowych poli­
cjantów rozbiło siedzącą demons­
trację 4 tysięcy ludzi. Zorganizo­
wano ją na głównej ulicy prowa­
dzącej do budynku Rady Miejskiej 
Seulu.

Brak wiadomości na temat aresz­
towań. Natomiast dochodzą wieści, 
że zorganizowane przez kobiety 
demonstracje przeciw stosowaniu 
przez policje gazów łzawiących 
rozbite zostały właśnie przy po­
mocy gazów.

W Seulu zamkniętych jest wiele 
sklepów i potworzyły się wręcz nie­
wyobrażalne korki uliczne.

Sekretarz stanu George Shultz 
stwierdził w środę, że Stany Zjed­
noczone chciałyby, aby prezydent 
Chun Doo Hwan podjął polityczny 
dialog z przywódcami opozycji. 
Washington nie ma jednak wielkie­
go wpływu na to co się w Korei dzie­
je.

Shultz nie widzi wielu podo­
bieństw między Filipinami, które 
właśnie opuścił, a Koreą Południo­
wą, gdzie jak twierdzi, nie ma 
tradycji demokratycznych, gdzie 
polityczna konfrontacja należy do 
tradycji kraju.

Widzi Shultz sytuację w Korei ja­
ko część światowego procesu upa­
dania autorytarnych reżimów. Sta­
ny Zjednoczone mogą zwolennikom 
demokracji służyć radą; muszą 
jednak bezwzględnie stać z boku 
wewnętrznych procesów.

Wskazał on na kraje w których 
program demokratyzacji się udał— 
zalicza do takich Hiszpanię, Portu­
galię, Turcję i Grecję, oraz kraje 
gdzie się nie powiódł—Nikaraguę i 
Iran.

Trwa Strajk 
Kanadyjskich 

Listonoszy
Toronto (CT) — Strajk listonoszy 

kanadyjskich, który rozpoczął się w 
miniony wtorek rozprzestrzenił się 
na dalsze prowincje. Jak informuje 
przedstawiciel związku zawodowe­
go kanadyjskich listonoszy 5,000 
spośród 20,000 jego członków nie 
stawiło się do pracy w Edmonton, 
Albercie, Victorii, Kolumbii Bry­
tyjskiej, Kornwalii, Ontario, jak 
również w Montrealu i Calgary.

Kilku strajkujących odniosło 
obrażenia podczas próby nie dopu­
szczenia samochodów z listami na 
teren poczty w Edmonton.

W poniedziałek ok. 400 strajku­
jących pocztowców wdarło się na 
teren sortowni, wyrzuciło trzy torby 
listów na podłogę i zmusiło 20 pra­
cujących tam osób do opuszczenia 
budynku. W miastach, które nie zo­
stały objęte przez strajk listy do­
starczane były normalnie.

Czy Terrorysta 
Oddany Zostanie USA?

Bonn (Reuter) — Niemcy Za­
chodnie oświadczyły w środę, że 24 
czerwca—podana zostanie do pub­
licznej wiadomości decyzja rządu o 
ekstradycji lub sądzeniu w RFN 
Palestyńczyka oskarżonego o za- 
morodowanie Amerykanina.

22-letni Mohammed Ali Hamadei 
przebywa od 13 stycznia w więzie­
niu w Frankfurcie. Stany Zjedno­
czone żadają jego ekstradycji. 
Oskarżają go o piractwo powietrzne 
i zamordowanie nurka piechoty 
morskiej Robertta Stethema.

Agencja DPA podaje ze wielu z 
grona 153 pasażerów którzy znaj­
dowali się na pokładzie samolotu 
TWA bez wahania twierdzi że Ha­
madei brał udział w jego porwaniu.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W ¡ 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM ,

W środę, w ostatnim dniu konfe­
rencji mayorów amerykańskich, 
na podium wystąpił sen. Paul Si­
mon (D. — 111.). Był on jednym z 10 
kandydatów na prezydenta, którzy 
przybyli tu, by przedstawić swe 
programy polityczne i zdobyć po­
parcie zgromadzonych.

Inaczej niż poprzedni mówcy, 
Simon wstrzymał się przed ataka­
mi na administrację prez. Reaga­
na, skupiając się wyłącznie na 
własnych planach związanych z 
rozwojem szkolnictwa i stworze­
niem większej ilości miejsc pracy.

Jego wystąpienie miało miejsce 
na krótko przed zatwierdzeniem 
przez mayorów programu nowej 
polityki inwestycji miejskich, wzy­
wającego do zwiększenia rządo­
wych subsydiów i rozszerzenia pro­
gramów społecznych w ośrodkach 
miejskich. Program ten ma służyć 
jako regulamin dla przywódców 
miast w dokonaniu wyboru prezy­
denta USA, na podstawie stosunku 
kandydata do interesujących ich' 
zagadnień.

Sen. Simon powiedział, zebra­
nym, że wznowienie $4 milionowego 
planu podziału dochodów federal­
nych z miastami i stanami wydaje 
się bardzo odległe, nawet jeśli on 
zostanie prezydentem.

“Pragnę, by do tego doszło, nie 
sądzę j ednak, że byłbym w stanie to 
przeprowadzić” — oświadczył kan­
dydat Simon, dodając, iż przed wz­
nowieniem podziału funduszy, mu- 
siałby doprowadzić do zbalansowa- 
nia federalnego budżetu.

Senator wyjaśnił jednak, że jako 
prezydent za jedną z najbardziej 
palących spraw wymagających na-

Skakanie Do Historii
Studenci Uniwersytetu Szczeciń­

skiego postanowili przejść do histo­
rii, skacząc “żabką” (na czwora­
kach) w miejskim parku. O ile gru­
pie 14 studentów wydziału wycho­
wania fizycznego uda się skakać 
dłużej niż 114 godzin i 46 minut— 
pobiją rekord amerykańskich stu­
dentów z r. 1982, który zapewnił im 
miejsce w “Guiness Book of Re- 
cords.”

★ Pomoc Domowa

HOUSEKEEPER
To live-in with diabetic handicap­
ped widower, light cleaning, good 
cooking skills. Must speak English 
and drive. No smoking.

433-8083
Stała Praca, Part Time 

Do Pomocy Starszej Pani
W sprzątaniu i gotowaniu. Popo­
łudniowe godziny — 6 dni w tyg. 
Musi mówić po angielsku.

642-1459

HOUSEKEEPER
2 Fuli time — 2 part time proof of 
.eligibility to work, apply in person at: 

RED ROOF INN
22 W. Algonquin Rd. 
Arlington Heights, II. 

228-6650
POTRZEBNA kobieta z zamiesz­
kaniem do rosyjskiej rodziny z 6 
letnim synem. Tel.: 303-0418 po 5-ej.

GOSPODYNI DOMOWA 
OPIEKUNKA 

Z ZAMIESZKANIEM 
Musi być odpowiedzialna troskliwa 
osoba. Własny pokój i łazienka. Do­
bre wynagrodzenie.

(815) 459-4191 — w jęz. ang.

GOSPODYNI/OPIEKUNKA 
Z ZAMIESZKANIEM 

Mieszkanie i wyżywienie + $100. 
Musi mówić trochę po angielsku. 

983-7859 — w jęz. ang.

PART TIME
Do opieki nad 3 dzieci. Starsza pani, 
musi mówić trochę po angielsku i 
mieć referencje. Dzwonić po 5 — w 
jęz. ang.
____________ 642-2096____________

PRACE Z ZAMIESZKANIEM 
DLA KOBIET 

DO PODJĘCIA OD ZARAZ 
Znajomość języka angielskiego pomoc­
na, lecz nie wymagana. Wszystkie prace 
gwarantowane pisemnie. 

DEPENDABLE 
EMPLOYMENT AGENCY 

5320 W. Lawrence, Pokój 205 
685-4037 

NIEPALĄCA KOBIETA
DO OPIEKI NAD 2 DZIEĆMI 

(4 i 6 miesięcy). Różne godziny 
pracy i czasami praca w nocy. Musi 
prowadzić samochód, mieć refe­
rencje i rozumieć trochę j. angiel- 
ski. Tel. 676-2886, w j. ang., 10-5 p.m.

HOUSEKEEPER/LIVE IN
Young lady, English speaking, to 
live-in, 4 days and care for our 2 
boys, ages 3 and 6. Must enjoy 
children. References required. $30 
to $40 per day. Oak Brook area.

620-0659 or 953-9555
PRACA na dojazd samochodem. 
Podstawowa znajomość języka an­
gielskiego. Od 8 do 5.1 dziecko $45. 
dziennie—4 dni w tygodniu.

276-7002 

tychmiastowego rozwiązania uwa­
żałby niesienie pomocy najbardziej 
potrzebującym obywatelom. Prze­
de wszystkim poświęciłby się eli­
minacji analfabetyzmu i bezrobo­
cia poprzez “gwarantowane pro­
gramy pracy”, w ramach których 
stworzonoby większą ilość miejsc 
pracy w sektorze publicznym, z 
płacami nieco wyższymi od czeków 
z pomocy społecznej lub z tytułu 
bezrobocia.

Simon przyznał, iż jego plan 
przypomina tzw. New Deal pro­
gramy z lat trzydziestych.

Rezolucja zatwierdzona przez 
mayorów wzywa do likwidacji 
nadmiernej rozbieżności między 
wydatkami rządowymi na rozbro­
jenia i pomoc dla miast; rozwoju 
transportu publicznego; stworzenie 
programów zwalczających analfa­
betyzm; powstanie nowych miejsc 
pracy oraz podniesienie minimal­
nych stawek do $4.35 na godzinę.

Mathias Rust 
Spotkał Się 
z Rodzicami

Moskwa (Reuter) — Rodzice za­
chodnioniemieckiego pilota Mathia­
sa Rusta odwiedzili go w więzieniu 
Lefortowo. Po trzech godzinach 
rozmów z synem Monika i Karl- 
Heinz Rust odmówili jakichkolwiek 
informacji na temat ich przebiegu.

Spotkali się również z przedsta­
wicielami prokuratury w rękach 
której znajduje się przypadek 19-to 
letniego syna.

Rust wylądował na Placu Czer­
wonym 28 maja. Od tego czasu 
przebywa w twierdzy Lefortowo. 
Jego rodzice uzyskali trzydniową 
wizę. W poniedziałek przybyli do 
Moskwy by spotkać się z synem.

Oficjalnie grozi Rustowi za na­
ruszenie strefy powietrznej ZSSR10 
lat więzienia. Zachodni dyplomaci 
przypuszczają jednak że wkrótce 
po procesie odesłany zostanie on do 
domu.

Samochody
POL-MOT poinformował, iż w 

1987 r. wyeksportuje się 23.5 tys. 
samochodów osobowych, głównie 
Polonezów. Natomiast: “W eks­
porcie wewnętrznym”, na naszym 
rynku pojawi się o połowę mniej, niż 
w ub. roku samochodów z krajów 
socjalistycznych: 2,690 Wartbur­
gów, 1,090 Skód, 100 Wołg i 1,500 
Ład. “Eksport wewnętrzny” ozna­
cza, iż samochody te można kupić 
tylko za dolary. ______

Praca Żeńska

MAID SERVICE 
Looking for people full or part time. 
Top pay. Hinsdale/O.B. area. Must 
speak English.

960-2224
LADIES FOR 

FOOD PREPARATION 
Apply in person

Sunday 6-21-87 8 to 12 noon
GOLDEN FOODS 
7220 N. HARLEM 

CHICAGO, ILLINOIS

WANTED FULL TIME 
SALES GIRL 

To work in ladies clothing store.
CHIC TO CHIC 

4034 N. Milwaukee 
_________ 282-0700__________  
PRZYJMĘ do pracy doświadczoną 
krawcową. Tel.: 478-5943._________

DENTAL ASSISTANT 
Leading to full time. Office near 
Midway Airport.

284-8400
BEAUTY SALON 

POSITIONS NEEDED 
Must speak English

MAID, HAIRDRESSERS w/following, 
MANICURISTS w/following, PERSO­
NAL ASSITANTS. Full&Part time avai­
lable in our exclusive
NEIMAN MARCUS BEAUTY SALON 
Call 564-0300 ext. 2084 Pam or David.

POTRZEBNA 
RECEPCJONISTKA 

ASYSTENTKA 
Mówiąca po polsku i po angielsku. 
Pełen etat. Dzwońcie do Lisy po an­
gielsku.

278-2000 Ext. 4181

POTRZEBNA 
SEKRETARKA 

Pisanie na maszynie i ogólna praca biu­
rowa. Wymagana znajomość angielskie­
go i Zielona Karta. Stała praca. 40 godzin 
tygodniowo. Dobre wynagrodzenie, wa­
kacje. Zgłaszać się osobiście od ponieś 
działku do piątku, od 9:00 — 1:00 po poł.

5109 N. WESTERN________
PRACA na sezon letni dla kobiety. 
Tel.: 685-8115.
FEMALE bartender needed. Ask 
for Steven Lala. 227-9551,

POTRZEBNE panie do sprzątania 
domów. Dzwonić od 7-9 wieczorem. 
278-6420.
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POTRZEBNA 
KOBIETA 

do sprzątania i mycia naczyń w 
cukierni. Zgłosić się osobiście 
prn 7053 W. Addison Ulica. 
Rozmówicie się po polsku.

SERVICE CALL 
CORRDINATOR 

Pleasant voice, light typing. Must 
have own transportation.

Contact Liz
678-8734 between 9 a.m. — 4 p.m.

Potrzebna 
Sprzedawczyni

Do sklepu wędlin i delikatesów ze 
stałym pobytem z doświadcze­
niem. Język polski i angielski wy­
magany. Stała praca i dobra zapła­
ta oraz inne korzyści. Zaintereso­
wane, zgłośić się osobiście 3037 N. 
Milwaukee Ave., lub dzwonić po go- 
dzienie 8:00 wieczorem.

Teł.: 486-8160

NURSES AIDES wanted, for live 
and come and go. English required. 
725-7881

Potrzebna 
KUCHARKA

Z doświadczeniem do sklepu delika­
tesowego na południowej stronie 
miasta. Dzwonić od 6 wieczór do 8 
wieczór.

847-3888

POTRZEBNA 
KOBIETA

Do pracy do pomocy w kuchni 
w polskiej restauracji w śred­
nim wieku w Cicero, 111. Musi 
zamieszkać, zgłosić się osobiś­
cie pnr. 5639 W. Cermak Rd., 
Cicero, 111. i zapytać o panią Elę.

* Praca

Potrzebna 
POMOC 00 KUCHNI 

Zgłaszać się osobiście mię­
dzy 8-10 rano i 4-7 wiecz. 
5141 W. FULLERTON

LIGHT FACTORY WORK
Assembly and Mailing. Must speak 
and understand some English. Own 
transportation. Melrose Park and 
Bellwood area.

UNITEMPS- 
Temporary Employment 

364-9605 ___ _

POTRZEBNE OSOB Y 
DO SPRZĄTANIA

Kondominiów w północno zachod­
nich przedmieściach. Minimalna 
znajomość języka angielskiego 
pomocna. Dzwonić-po 7 wieczorem. 
__________ 577-8191___________  
KOMPANIA ELEKTRONICZNA 
Zatrudni mężczyznę i kobietę do 
montażu lamp stroboskopo­
wych, przyuczymy. $3.75 - $4.00 na 
początek. Zgłaszać się osobiście.

AMGLO 5265 Michigan Ave. 
Rosemont (okolica River Rd. Foster).

PRZY JEDZ NA FLORYDĘ
Praca przy sprzątaniu. Konieczne 
prawo jazdy, Social Sec., prawo do 
pracy lub zielona karta. Praca w 
sklepach K-MART, $1,200 na mie­
siąc.
Dzwonić (813) 623-3068 po angielsku.

CZYSZCZENIE PODŁOG 
FLORYDA 

Wspaniała możliwość dla doświad­
czonych osób w sprzątaniu i czys- 
czeniu podłóg oraz dla kierowników 
(supervisors). Muszą posiadać 
auto. Prosimy dzwonić 
_________ 1-813-921-7669_________

POTRZEBNA OSOBA
Do sprzątania w restauracji. Zgłaszać się 
osobiście z osobą mówiącą po angielsku. 
Praca na nocną zmianę.

BURGERBURG STATION 
4150 N. Harlem Ave. 

(Harlem-Irving Shopping Center)

LIGHT FACTORY WORK:
Inserter machine operators. Now 
hiring for 1st shift, 7:30 am to 4 pm., 
2nd shift, 5 pm to 1:30 am. Male/- 
Female. No experience nee. Will 
train. Central Mailers Inc.

7211 S. Lockwood, Bedford Park
OVERSEAS JOBS.

Also Cruiseships, Travel, Hotels. 
Listings. Now hiring. To $94K.

(1-805) 687-6000 Ext. OJ-9725

NIGHT COOK
1 year experience in soup and 
sauces. Continental background. 
Must speak fluent English. Call 
Paul Wong.

582-7590

POTRZEBNE SEKRETARKI
Do Pracy Na Południowej Lub Północnej Stronie Miasta

Ze znajomością języka angielskiego. Umiejętność 
pisania na maszynie pomocna. Dobre warunki 
pracy, wynagrodzenie i świadczenia.

Po umówienie dzwonić do:

STEEL CRAFT PRODUCTŚ
2470 N. MILWAUKEE . TEL.: 235-6661

Pytać o Barbarę

★ Praca

POTRZEBNE OD ZARAZ

KELNERKI, POMOC 
00 KUCHNI 

ORAZ CHŁOPCY 00 
SPRZĄTANIA STOŁOW 

Zgłaszać się osobiście. 
ORBIT RESTAURANT 
2954 N. Milwaukee Ave.

Tel. 276-1355

WANTED DISHWASHER 
AND WAITRESSES

Call between 12-4 p.m. and 7-9 p.m.
637-9700

TAILOR/FITTEB
Experienced only. Men’s 
clothing store. Must speak 
English.

PLEASE CALL 372-5985 
BETWEEN 9AM-5 PM

POTRZEBNI PRACOWNICY 
DO SPRZĄTANIA

Muszą mieć zieloną kartę lub poz­
wolenie na pracę. Proszę zgłaszać 
się osobiście czwartek i piątek 3:30- 
5ppł.:

4649 N. Damen
FULL OR PART TIME

Clerks needed for produce and gro­
cery. Must speak English fluently. 
Apply in person.

2345 N. Clark

SALESPERSONS
For multi-services expanding 
company. Outside sales—own 
transportation necessary. Basic 
salary plus commission, bene­
fits. We are looking for hard work­
ing, responsible and intelligent 
persons with good means of busi­
ness. Experience, personal and 
professional references required.

(312) 525-1495
KALISZ ENGINEERING

CUSTOM MAID SERVICE 
Needs reliable individuals to join 
our residential cleaning staff. Trai­
ning & equipment furnished. Must 
have own transportation and 
speak English. Call for more info: 

_ _ _ _ _ _ _ 377-9383 
MURARZY. Tylko z doświadcze­
niem w USA przyjmujemy od za­
raz. Wysokie stawki godzinowe, sta- 
ła praca. 725-5557

Biuro Kontraktorsko 
Budowlane-' •

Zatrudni kobietę lub mężczyz­
nę z wyższym wykształceniem. 
Po więcej informacji telefono­
wać

745-0630

POTRZEBNA OSOBA
Z umiejętnością prasowania i wykony­
wania poprawek krawieckich w pralni 
chemicznej.
1Û225 W. Roosevelt Rd., Westchester, Ill. 
(Dojazd kolejką Congress. Ostatni przy­
stanek, Des Plaines. Następnie Westche­
ster autobusem do Roosevelt Rd.)

865-9609

INSERTOR 
OPERATORS 

ŃO EXPERIENCE NECESSARY 
1st Shift 8 AM to 4:30 PM 
$3.35 per hr. to start plus bonus. 

2nd Shift 5 PM to 1:30 AM 
$3.65 per hr. to start plus bonus.

Some English necessary. 
NO PHONE CALLS ACCEPTED.

7855 W. 111TH ST.
PALOS HILLS, IL
jXpplyjnperson, 

JANITORIAL service is looking for 
experienced sales representative. 
Full or part time. Straight commis­
sion. 286-8866___________________ _
“Part time” — 20 godzin tyg. Do 
sprzątania w hotelu, od piątku do 
poniedziałku 8 rano do 1 ppl. Trochę 
angielskiego wymagane. Zgłosze­
nia osobiście:

MILSHIRE HOTEL 
2525 N. Milwaukee

WANTED 
custom slip cover sawer, experien­
ced only. Must speak English. Call 
664-1525 between 9 AM-12 Noon. 
Monday thru Friday._____________

POTRZEBNA POMOC 
PIELĘGNIAREK 

i mężczyzn do sprzątania. Praca w po­
łudniowej dzielnicy Chicago. Wymaga­
na dostateczna do porozumienia się zna­
jomość języka angielskiego.

231-1410
Dzwonić od 10-2, prosić Marie

★ Praca

POTRZEBNE KASJERKI
—oraz—

OSOBY DO PRZYJMOWANIA 
APLIKACJI

w naszych 5 sklepach na pół­
nocnej i południowej stronie 
miasta. Na pełny etat. Wyma­
gana znajomość angielskiego i 
polskiego. Zgłaszać się osobiś­
cie od poniedziałku do piątku 
między 11:00-3:00.
ARONSON FURNITURE CO. 

3401 W. 47th STREET

PRINTING/BINDERY
If you are and experienced folder opera­
tor who can also do cutting, then call us. 
This is a printing co. looking to fill a 2nd 
shift bindery opening. We have excellent 
benefits with 401K and a profit sharing 
plan. E.O.E. Must read, write and speak 
fluent Eng. Call John Sasso at 647-7800

MAILING SERVICE
Help needed ful and part time ope­
nings. Must speak English. Call
Keith

298-7110
INTERESUJĄCA praca w działal­
ności handlowej. Dzwonić: — 
685-4300.

AUTOMOTIVE 
Combination Bodyman 
Experienced. Excellent sal. and 
benefits. Must speak English. 
___________253-4220___________

JANITOR
Man or Woman

For small building. Full time—days 
137 N. Wabash, second floor

FULL TIME 
MALE OR FIMALE 

SALES CLERK 
To work in Concrete & Bldg. Mate­
rials Co. Health insurance & profit 
sharign plan. Must speak English 
and Polish. Typing Helpful, not re­
quired. Apply at:

HENRY FRERK SONS INC. 
3135 W. Belmont 
Chicago, Illinois 

588-0800 
_________7AM — 4 PM_________

Praca M?ska
Automotive

JOURNEYMAN MECHANIC
Opportunity of 1987 to grow with an 
'expanding union shop auto dealer. 
Must speak English.

CALL 
METRO FORD 

LEN FASCIANA 
776-7600

AUTO
EXPERIENCED BODYMAN 

Needed for special van conversion. 
Includes lowering the floors, frame 
and raising doors. Must be able to 
use blueprints and follow instruc­
tions. Must speak English. Call Ned 
832-0377,_________________________
POTRZEBNY doświadczony kie­
rowca z prawem jazdy kategorii 
“D,” mówiący po angielsku. Tel.: 
736-0270.

POTRZEBNI 
POMOCNICY 
DO DACHÓW 
622-9741, po 8 wiecz.

Potrzebny z doświadczeniem mala­
rz tapeciarz lub sub-kontraktor, 
pobyt stały wymagany. Praca na 
północnym przedmieściu.

438-2008

PRACA DORYWCZA
DLA MĘŻCZYZN

Rosemont. Łatwy dojazd kolejką. 
Tel.: 843-1688 

(zostawić wiadomość na taśmie) 

Odpowiedzialna, mogąca ciężko 
pracować

OSOBA DO ’ 
MYCIA OKIEN 

i ogólnych napraw. Musi mówić 
nieco po angielsku. Dzwonić Eitan: 

677-4461

OGOLNA PRACA FABRYCZNA 
DLA MĘŻCZYZN 
$4.20 na początek 

637-4601____________
KONTRAKTOR WYKONUJĄCY 

PRACE CIESIELSKIE 
Doświadczenie w budowach dodat­
kowych pokoi, w domach budo­
wanych na specjalne zamówienie, 
kuchni, łazienek, okien i t.p. Specja- 
lizuijący się w przebudowach re­
montach. Także potrzebni pomoc- 
nicy-stolarze.
941-1351 albo 941-4100—w jęz. ang.

Potrzebni specjaliści 
do instalacji dachów 

na gorąco. 
227-5500

STEEL SLITTER OPERATOR 
EXPERIENCED

Needed For Steel Service Center
. . .GOOD PAY PLUS MEDICAL 
BENEFITS. . . MUST SPEAK SO­
ME ENGLISH. PLEASE SEND 
LETTER WITH EXPERIENCE TO 

MIKE HACK
STANDARD STEEL&WIRE 

1900 N. Southport, 
Chicago, 11.60614 
Or call: 348-6100

Praca Męska

POTRZEBNI FREZERZY 
1 SZLIFIERZE 

Dzwonić do Wesley 

742-5779
POTRZEBNY doświadczony frezer 
i tokarz. Stały pobyt. Tel. 243-7407.

OWNER/OPERATOR
Tandem axle tractors to operate in 
Midwest states. Permanent lease. 
Return models provided. Call 312- 
343-8200 between 10 am and 2 pm, 
ask for Al or Ron. Must speak Eng­
lish.

Amerykańska firma budowlana 
ZATRUDNI STOLARZA 

(carpenter), elektryka, i pomoc­
ników. Wysokie stawki dla fa­
chowców.

276-7002

MASZYNISTA
Do operowania różnych maszyn 
fabrycznych. 2-3 lat doświadczenia. 
Musi mówić trochę po angielsku.

Dzwonić od 9:00—3:00 
276-3050

POTRZEBA 2 stolarzy od zaraz, 
doświadczonych uczciwych i nie pi- 
jących. 927-5580.

POTRZEBNI doświadczeni pra­
cownicy, znający “patching” i ma­
lowanie. 847-6984 zostawić wiado­
mość na taśmie.

MASZYNISTA
Do Pracy w Warsztacie

Do ustawiania i operowania frezarki. 3 
lata doświadczenia. Musi umieć wy­
konywać pracę z rysunków technicz­
nych i mieć własne narzędzia. Wspaniałe 
warunki pracy, świadczenia. Praca w 
Northbrook. 498-6410

POTRZEBNI pracownicy do kon­
traktom. Tel. 718-2849.

LOOKING FOR 
YOUNG MAN

With some experience with glass.
Must speak English. Tel.: 479-1881.
POSZUKIWANI pracownicy do 
robót na dachach. Tel.: 775-8764 po 
9 p.m.

POTRZEBNY " 
TECHNIK/ELEKTRONIK

Znający trochę języka angielski i 
posiadający prawo jazdy. Pełny 
etat i plus godziny nadliczbowe. 
Zgłaszać się osobiście.

TOP’S VENDING 
1012 N. Milwaukee

MACHINIST
Local machine shop looking for 
journeyman machinist capable of 
running horizontal boring^ mills, 

‘ vertical boring mills lathes, drill 
presses and milling machines. Must 
be able to read blueprints and must 
have own tools. Permanent position 
with chance for advancement. Must 
speak English.

Responses go to P.O. Box 341 
South Holland, Ill. 60473

MACHINE 
SHOP FOREMAN

Local machine shop has openings 
for foreman on 3 shifts. Must be able 
to aggressively lead and motivate 
machinists, welders and assembly 
crews. Successful candidate must 
be a machinist by trade, with mi­
nimum 5 years experience in shop 
management. Duties include sche­
duling routing, machine shop, weld 
shop, and assembly floor oversite. 
Background in press repair and 
metal forming equipment mainte­
nance a definite plus. Must speak 
English.

Responses go to: P.O. Box 341 
South Holland, Ill. 60473

GUTTER INSTALLERS
5 years experience. Top pay, insu­
rance, paid vacation. Northwest 
suburbs. Must speak English.

634-3859

SIDING INSTALLERS
5 years experience. Top pay, insu­
rance, paid vacation. Northwest 
suburbs. Must speak English.

634-3859

PIEKARZ PEŁNY ETAT
Musi być doświadczony. “Bench 
work”. Przygotowywanie ciasta i 
i pieczywa i wypiekanie. Musi mówić 
trochę po angielsku. Oraz pomoc­
nicy piekarza z doświadczeniem 
najchętniej, lecz nie koniecznie. 
Znajomość języka angielskiego 
pomocna.

Zgłaszać się osobiście do Alberta 
MORŃINGFIELDS

800 W. Devon, Park Ridge

Potrzeba Doświadczonych 
Murarzy

I betoniarzy oraz pomocników. 
Dzwonić od 8 rano do 5 ppł. 

276-0909

2 MĘŻCZYZN do rozwożenia ulotek 
oraz 2 pracowników do kontraktora. 
637-5955.

PRZYJMĘ blacharza samochodo­
wego z doświadczeniem. 889-4953.

AUTO MECHANIC
Experienced Journeyman SAAB 
mechanic needed. Full company 
benefits. Excellent working condi­
tion. Must speak English. Apply in 
person to: Herb Williams, Service 
Manager.

AL JOHNSON 
CADILLAC SAAB 
8425 W. 159th St. 
Tinley Park, II.

it Praca Męska 

DRILL PRESS 
OPERATOR

$5 to start. Full and part time. 
Call 647-8842
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AUTO MECHANIC
Experienced in rebuilding motors 
and electrical repairs. Must have 
own tools. Apply in person.
INTERNATIONALAUTOSERVICE 

3056 W. Lawrence 
478-5932

POTRZEBNY STOLARZ
Najchętniej były właściciel stolarni 
w Polsce. Prace tylko wewnątrz. 
Prace wykończeniowe i instalacja 
marmurów. Świadczenia. 227-5500

POTRZEBNY 
DOŚWIADCZONY

MASARZ
od zaraz. Dzwonić od 6 wieczór 

do 8 wieczór
847-3888

★ Domy

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
MUROWANY DOM 
2 szóstki, 1 czwórka. 

Murowany garaż na 2V2 auta. 
7730 W. Addison 

625-0979

MUROWANY DOM
2 sypialniowy dom, z mieszkaniem 
dla krewnych u góry. Całkowicie 
odnowiony.

Tel. 599-1208

3200 N.-5400 W.
2 mieszkaniowy, garaż na

2 auta, $180,000.
Dzwonić Maria: 

875-0930—po angielsku

★ Do Wynajęcia

EAST VILLAGE
2 sypialnie, umeblowane, jadalnia, 
pokój wypoczynkowy, weranda i 
patio $275 plus świadczenia. Dzwo­
nić po angielsku.

525-1383
ŁADNE MIESZKANIE 

W CZYSTYM BUDYNKU 
Pralnia na miejscu. Niski depozyt.

Tel. 489-6623
2 POKOJE do wynajęcia na parte­
rze, wspólna kuchnia. 774-8924.
CZWÓRKA, świeżo odnowiona. Tel.: 
453-7117.
W kondominium z pralnią, komp­
letnie umeblowane mieszkania, 
każde podłączone do sieci kablowej 
i telefonu, 1 blok do kolejki i autobu­
su. Okolica Jackowo.

252-9613
SYPIALNIA dla pani w umeblo­
wanym, czystym mieszkaniu. Jac­
kowo. 486-6447.
PIĄTKA na drugim piętrze okolica
Belmont-Laramie. 685-5484.
MIESZKANIE dla dwóch panów w 
basemencie. Diversey-Austin. 745- 
0912.
Duże, 1 sypialniowe mieszkanie i "studio 
apart.” Okolica Cicero — Addison. Call: 

WELTER & ASSOCIATES 
736-7151 albo 631-6388

6 POKOI, 3 sypialnie oraz 1 sypial­
niowe mieszkanie. Skokie. Tel. 
679-4553.

MAŁY domek w ogrodku do 
wynajęcia dla 1—2 pań. Okolica 
Central — Fullerton. 889-5279.
POKÓJ na weekendy dla dwóch 
młodych pań. 777-2017.

WSPÓLNE mieszkanie: pokój dla 
niepalącej, spokojnej pani. Drugie 
piętro. Wacławowo.583-4677.

3-KA DO WYNAJĘCIA
71st i S. Mozart, od 20 czerwca, $295 
plus depozyt. Piec, lodówka, właś­
ciciel ogrzewa.

471-9537

MILWAUKEE-IRVING PARK 
2V2 pokoje. Świężo odnowione, dy­
wany S$305 łącznie z ogrzewaniem. 

545-4082 lub 283-3663

MILWAUKEE-KENNETH
3V2 pokojowe mieszkanie, świężo 
odnowione. $360 łącznie z ogrzewa­
niem i gazem do got. Także 4 poko­
jowe mieszkanie. $380.

283-3663 albo 736-2851

★ Interesy
SPARTAN RESTAURANT 

5559 W. Belmont 
Do sprzedania. 

693-7046
dzwonić od 2 ppł. po angielsku

★ Rozmaite

WYPRZEDAŻ DOMOWA 
2621N. NEWCASTLE

Meble, rzeczy domowe, ubrania, 
narzędzia. 20 czerwca od 9 rano-4 
po poł.

PUSZKI ALUMINIOWE

(z tym ogłoszeniem) 
Najwyższa cena za miedź, alumi­
nium i mosiądz.

Przynieś złom metalowy do:
LAKEWOOD RECYCLING 

1305 W. Belmont 472-4800 
Wejście z tyłu budynku zaraz obok szyn kole­
jowych. Czynne od poniedz. do piątku 6:30-4:00; 

w soboty do 3:00

000000000000000000000000000

it Wycieczki

NIAGARA
20—21 Czerwca 

przejazd statkiem, Stary For, 
Sanktuarium Matki Boskiej 
Fatimskiej, Palmiamia, Akwa­
rium. Przejazd, hotel, przewod­
nik — $90.00.

489-2951

* AUTO

1983 CHEVY MALIBU 
STATION WAGON

8 cylinder, air. cond., defroster­
rear window, good running cond. 
$3,500.___________________ 736-3232
BUICK LeSabre ’80, w bardzo 
dobrym stanie. Dzwonić wieczo- 
rem: 647-0979.___________________
’77 r. BUICK Century, sprzedam. 
278-0184,

’78 r. CHEVROLET Malibu, 6-ka, 4 
drzwiowy, ochładzany, sprzedam 
okazyjnie. $1,100. 489-2951.________

BUICK Skylark, brown, good condi- 
tion, best offer. 731-9459.

PO CENIE HURTOWEJ 
DLA PRYWATNYCH 

OSÓB

Począwszy od

$300
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU

Dvtać o
JANA BAŃKĘ

5455 N. Milwaukee Ave. Chicago. II. ' 
Tel. 631-5463 lub 631-9000

Codziennie 9-9. piątek, sobota 9-6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELĘ

★ Przeprowadzki

PRZEPROWADZKI. 486-2911.
PRZEPROWADZKI — tanio. 685- 
7063.

ję Usługi

NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682.

SOCIAL SECURITY 
ZDJĘCIA PASZPORTOWE 

T&T
3019 N. Milwaukee, pokój 202

Czynne od 12-8 wiecż.

NAPRAWA
LODÓWEK, PRALEK, 

SUSZAREK, KUCHENEK. 
685-7052

MISTRZ KRAWIECKI 
DAMSKO MĘSKI 

Wieloletnia praktyka w USA, szycie 
na miarę i poprawki. Niskie ceny. 
Józef. 276-1623 dzwonić po 4 po poł.

DENTYSTA 
I DR. WANDA ROGALSKA 
.Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
i prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty wi 
ratach. Zdjęcie i przegląd bezpłat-! 
nie.

' BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021

MILMAR CO.
Pomaga w załatwianiu kart “Social 
Security,” pozwoleń na pracę. Wy­
stawia zaproszenia. Posiada prace 
dla kobiet i mężczyzna.

906 N. Damen
276-7002

* Malowanie_________

MALOWANIE wyrównywanie 
ścian, tapetowanie, i inne przeróbki, 
niskie ceny. 585-4164.

★ Naprawa TV

NAPRAWA telewizorów VCR, w 
waszym mieszkaniu. Tanio. Gwa- 
rancja. A. Gil. Tel.: 966-5831.

★ Naprawy Lodówek

NAPRAWA lodówek, Tel,: 267-0234

£ Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY - BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść. 
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
Do Biura 891-5959 

Po 8:00 Wiecz. 775-6644
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Z
Vrdolvak Wystąpi

Partii Demokratycznej
Kelly Spotka Się z Gub. Thompsonem

Przewodniczący Partii Demok­
ratycznej pow. Cook Edward Vrdo- 
lyak zapowiedział, iż w przyszłym 
tygodniu wystąpi z szeregów tej 
partii. Informację tę przekazał w li­
stach do komitymanów 80 okręgów 
wyborczych, w których również 
zwołał posiedzenie centralnego ko­
mitetu pow. Cook, w celu dokonania 
wyboru nowego przewodniczącego.

Jego współpracownicy donoszą, 
iż Vrdolyak utrzyma pozycję ko- 
mitymana 10 okręgu wyborczego, 
aż do chwili formalnego przejścia 
do Partii Republikańskiej.

Sądzi się, że jego stanowisko 
przewodniczącego zajmie przewo- 
wodniczący Rady Powiatowej 
George Dunne. Dunne piastował je 
przez kilka lat, aż do 1982 roku, 
kiedy to przegrał w wyborach z 
Vrdolyakiem.

Były szef Chicagoskiego Okręgu 
Parków Edmund Kelly jeszcze w 
tym tygodniu spotka się z gub. 
Thompsonem, by przedyskutować 
swe odejście z Partii Demokratycz­
nej i wstąpienie do GOP-u.

Spotkanie nastąpi w chwili, gdy 
spór zarówno w kołach demokra­
tycznych, jak i republikańskich, na 
temat zmiany szeregów partyjnych 
tego byłego komitymana 47 okręgu 
wyborczego i byłego aldermana 10 
okręgu E. Vrdolyaka.

W ciągu ostatnich 10 dni republi­
kańscy komitymani zwołali dwa 
specjalne posiedzenia, na których 
dyskutowano, j ak ustosunkować się 
do tej sprawy. Obydwa były nie­
zwykle burzliwe. Mimo, że wię­
kszość ciągle podchodzi do wstą­
pienia Kelly’ego i Vrdolyaka do 
GOP-u, z dużą rezerwą, to jednak 
zauważa się powszechne przekona­
nie, iż zmiana taka nastąpi.

Carl Hansen, członek rady powia­
tu Cook i republikański komityman 
w Elk Grove, wyjaśnia pozycje 
swych partyjnych kolegów: “Nikt 
nie powstrzyma kogoś przed zosta­
niem republikaninem, ale również 
nikt nie zgodzi się na specjalne 
przywileje dla Vrdolyaka, tylko 
dlatego, że jest znanym człowie­
kiem.”

Wypowiedź Johna Hoellena, re­
publikańskiego komitymana 47 
okręgu wyborczego na posiedzeniu, 
które odbyło się 6 czerwca, wywoła­
ła burzę oklasków. Hoellen wezwał 
zebranych do postawienia weta 
przeciw przyjęciu Kelly’ego do 
GOP-u.

Poinformowane źródła donoszą, 
że Gubernator spotka się z nim w 
Chicago, by przedyskutować jego 
ewentualną rolę w Partii Republi­
kańskiej.

W 1975 r. Kelly doprowadził do 
przegranej Hoellena, który z ra­
mienia GOP-u ubiegał się w 47 okrę­
gu o stanowisko radnego (alderma-

Klientom Illinois Bell 
Należy Się Kredyt

Sąd Najwyższy Illinois orzekł w 
ostatni wtorek, że klientom firmy 
telekomunikacyjnej Illinois Bell Te­
lephone Co. należy się zwrot pienię­
dzy, zapłaconych z tytułu podwyżki 
opłat za telefony z 1971 roku.

Sąd Najwyższy zezwolił aby zw­
rot nadpłaconych pieniędzy przep­
rowadzono w formie zmniejszenia 
aktualnych należności, figurują­
cych na rachunkach poszczegól­
nych użytkowników.

Rzecznik Illinois Bell, Dick Hill 
poinformował, że na podstawie wstęp­
nych oszacowań należy przypusz­
czać, iż suma jaką trzeba zwrócić 
użytkownikom telefonu nie jest du­
ża — ok. $200 tys. lub $300 tys. 

LYON — Laureat pokojowej nagrody Nobla, Ellie Wenzelroz- 
poznaje siebie na jednym ze zdjęć przedstawiających ewakua­
cję więźniów z obozu koncentracyjnego w Oświęcimiu. Wenzel 
jest jednym ze świadków w toczącym się procesie przeciwko 
Klausowi Barbie. (Reuter)

na). Sądzi się, iż wraz z przejściem 
do obozu republikańskiego, Kelly 
będzie się starał o przejęcie kontroli 
nad GOP-em w tym okręgu.

Podczas poniedziałkowego posie­
dzenia republikańscy komitymani z 
przedmieść kwestionowali intencje 
Vrdolyaka i Kelly’ego. Zastanawia­
no się, czy nie chodzi im wyłącznie o 
ucieczkę przed wzrastającą domi­
nacją H. Washingtona w polityce 
demokratów, przy jednoczesnym 
utrzymaniu się na powierzchni ży­
cia politycznego.

Propozycja rezolucji, zgodnie z 
którą przewodnizący republikanów 
w powiecie Cook, Donald Totten 
miał negocjować w sprawie wstą­
pienia Vrdolyaka do GOP-u, spot­
kała się z ostrą reakcją przywód­
ców partii z przedmieść i została 
wycofana.

Totten uważa, że sytuacja roz- 
wiąże się w ciągu najbliższych 60 
dni.

Próby skontaktowania się z Kel­
ly’em i Vrdolyakiem skończyły się 
niepowodzeniem. Jednakże senator 
stanowy Walter Dudycz (R.-Chi- 
cago), który ostatnio przeprowadził 
z byłym aldermanem 10 okręgu 
szereg rozmów, jest przekonany, iż 
Vrdolyak ogłosi decyzję o przejściu 
w szeregi republikańskie jeszcze 
przed 4 lipca.

Stanowisko pewnych republika­
nów w tej sprawie Dudycz określił 
następująco: “Niektórzy nie chcą, 
by wstąpił do GOP-u, ponieważ czu- 
ją się zagrożeni. Jeśli ktoś nie czuje 
się dostatecznie silny, z pewnością 
nie wykonuje dobrze swych obo­
wiązków. Osoba taka powinna ustą­
pić miejsca innej, bardziej kompe­
tentnej.”

Tymczasem republikański szeryf 
pow. Cook, były demokrata, James 
O’Grady, który wielokrotnie na­
mawiał Vrdolyaka do zmiany sze­
regów partyjnych wyjaśnia, iż ten 
zabiega by GOP zaakceptował go 
jednomyślnie.

Nie Ma Prawa 
Uiścić Kaucji

W poniedziałek w nocy, policja 
chicagoska aresztowała Freddie Jef­
fersona (1.24 zam. w płd. dzielnicy) 
podejrzanego o zastrzelenie 13-let- 
niej Tamary Washington z Oak 
Park, przed domem jej babki na po­
łudniu Chicago, w pobliżu skrzyżo­
wania 69th Str. i Winchester Ave.

Jak już informowano, policjaaresz- 
towała wcześniej brata Freddie 
Jeffersona—Fleneara Jeffersona (1. 
33, zam. w płd. dzielnicy).

We wtorek, sąd wyznaczył w spra­
wie Fleneara Jeffersona Kaucję W' 
wysokości $150 tys.

Świadkowie tragicznego incyden­
tu zeznali, że Freddie Jefferson był 
tym, który strzelał do małej Ta­
mary z okna samochodu, natomiast 
Flenear Jefferson siedział za kie­
rownicą. Po odddaniu serii strzałów 
przez Freddie’go, Flenear — jak 
twierdzą świadkowie — nacisnął na 
gaz i obaj bracia zbiegli z miejsca 
incydentu.

Freddie’go aresztowali funkcjo­
nariusze policji w domu przyjaciół 
w Harvey (płd. przedmieście Chi­
cago) .

W środę Sąd Karny Pow. Cook 
orzekł, że Freddie Jefferson ma 
pozostać w areszcie bez prawa ui­
szczenia kaucji.

Jak poinformowano, jest on re­
cydywistą, a w chwili domniema­
nego zastrzelenia małej Tamary 
przebywał na warunkowym zwol­
nieniu z więzienia, gdzie odbywał 
karę za kradzież samochodu.

WATYKAN — Przebywając we Włoszech prezydent Reagan
złożył w Watykanie wizytę Janowi Pawłowi II. Prezydent 
wygłosił przemówienie na temat walki o światowy pokój.

(REUTER)

ICC Ponownie Rozpatruje 
Swą Decyzją z 1985 r. 
Odnośnie Podwyżek Opłat Za Elektryczność, 

Na Polecenie Sądu Najwyższego Illinois
Zdaniem przewodniczącego Sta­

nowej Komisji Handlowej (Illinois 
Commerce Commission: ICC) naj­
nowsza decyzja Sądu Najwyższego 
Illinois, odnośnie procedury zat­
wierdzania podwyżek opłat, nie 
wpłynie w żaden sposób na roz- 
potrywany obecnie wniosek elek­
trowni Commonwealth Edison o 9.5- 
procentową podwyżkę opłat połą­
czoną z zamrożeniem opłat na pięć 
lat.

W myśl najnowszej decyzji Sądu 
Najwyższego Illinois, elektrownie, 
gazownie i firmy telekomunikacyj­
ne ubiegające się w ICC o podwyżki 
opłat będą musiały uzasadnić po­
trzebę tych podwyżek. Należy pod­
kreślić, iż dotychczas tylko prze­
ciwnicy podwyżek musieli uzasad­
nić wobec ICC brak konieczności 
tychże podwyżek.

Orzeczenie niniejsze wydał Sąd 
Najwyższy, w związku ze sprawą 
dotyczącej ostatniej—z 1985 r.—pod­
wyżki opłat za elektryczność doko­
nanej przez Commonwealth Edi­
son, a zatwierdzonej przez Komisję 
Handlową. Jednocześnie — właśnie 
w związku ze sprawą z 1985 r. — Sąd 
Najwyższy nakazał Komisji Hand­
lowej ponowne rozpatrzenie zasad­
ności ostatniej podwyżki opłat za 
elektryczność, która jak wiadomo 
wyniosła w sumie rekordowe $494.8 
min. Jednocześnie, Sąd Najwyższy 
zezwolił Commonwealth Edison na 
kontynuowanie pobierania dotych­
czasowych opłat za elektryczność. 
W przypadku, gdy ICC cofnie swą 
decyzję z 1985 r., elektrownia Com­
monwealth Edison będzie musiała 
zwrócić swym użytkownikom za­
płacone przez nich nadwyżki.

Zdaniem dyrektora wykonawcze­
go Citizens Utility Board (CUB), 
Susan Stewart nhdzieja na zmianę 
decyzji ICC z 1985 r. jest duża i moż­
na się spodziewać zwrotu zapła­
conych przez konsumentów nad­
wyżek. Według jej oszacowań użyt­
kownicy energii zdążyli już nadpła­
cić (od r. 1985 do chwili obecnej) od 
$500 min do $750 min, co indywi­
dualnym odbiorcom pozwoliłoby od­
zyskać od $75 do $100 na rodzinę. 
Zwroty pieniężne otrzymałyby rów­
nież przedsiębiorstwa handlowe,

Reforma Wyborów 
Odrzucona Przez 
Komitet Izbowy

Springfield (inf.wł.) — Senator 
Walter Dudycz (7 okręg wyborczy 
w Chicago) stwierdził, że projekt 
ństawy zwalczającej oszustwa wy­
borcze w Illinois upadł najwyra­
źniej z powodu wewnętrznych 
rozgrywek partyjnych w stanowej 
Izbie Reprezentantów.

Warto przypomnieć, że Senat Il­
linois zatwierdził projekt wielo- 
punktowej ustawy d/s walki z oszu­
stwami wyborczymi (której wspó­
łautorem był sen. Dudycz), a na­
stępnie przesłał dokument do sta­
nowej Izby Reprezentantów. Nie­
stety projekt ‘ ‘nie wyszedł’’ nawet z 
komitetu izbowego, gdzie zarzuco­
no debatę nad nim i w ogóle nie do­
puszczono do głosowania.

Znaleziono
Zwłoki Staruszka

Policja Lincolnwood prowadzi 
dochodzenie w sprawie przyczyny 
śmierci 83-letniego chicagowiani- 
na, Josepha Abrahamsa, którego 
ciało znaleziono w środę w pobliżu 
North Shore Channel i Touhy Ave.

Śledczy przypuszczają, że śmierć 
nastąpiła w wyniku nieszczęśliwego 
wypadku.

usługowe, przemysłowe itp.
Wprost przeciwnie zinterpretował 

orzeczenie Sądu Najwyższego za­
rząd zakładów energetycznych 
Commonwealth Edison. Frank 
Clark, jeden z dyrektorów Com­
monwealth Edison oświadczył, że 
decyzja Sądu Najwyższego jest ko­
rzystna dla elektrowni, a nie użyt­
kownika i z całą pewnością, podwyż­
ka z 1985 r. zostanie podtrzymana.

Organizacje stojące na straży in­
teresów konsumenta wyraziły także 
przekonanie, że decyzja Sądu Naj­
wyższego w sprawie podwyżki z 
1985 r. zmniejszy również szanse 
zatwierdzenia kolejnej podwyżki, o 
którą ubiega się Commonwealth 
Edison.

Jednak przewodnicząca ICC Mary 
Bushnelł zapewniła, że ponowne roz­
patrywanie podwyżki z 1985 r. nie 
wpłynie w żaden sposób na dyskusję 
członków Komisji w sprawie nowej 
podwyżki, na ogólną sumę $9.6 min 
przy zamrożeniu cen na 5 lat.

Dwujęzyczność 
Przeszkodą 

w Rozwoju Kraju
Washington, D.C. (Inf. wł.) — 

Podczas spotkania z przedstawicie­
lami szkolnictwa, które odbyło (się 
na początku czerwca, kongresman 
William O. Lipiński (demokrata, 5 
Okręg wyborczy w Chicago) zaape­
lował o jak najszybsze przyjęcie 
ustawy, na mocy której język an­
gielski stałby się obowiązującym, 
oficjalnym językiem USA.

Kongr. Lipiński — współprojek- 
todawca w/w ustawy — podkreślił 
wielokrotnie, że język angielski po­
winien być jedynym językiem uży­
wanym oficjalnie.

Lipiński przypomniał, że w br. 
cztery kolejne stany ogłosiły język 
angielski swym oficjalnym języ­
kiem. W chwili obecnej mamy już 
13 stanów w których oficjalnym 
językiem jest język angielski.

Zdaniem kongresmana, dla roz­
woju społecznego i gospodarczego 
Stanów Zjednoczonych niezwykle 
istotne jest aby imigranci potrafili 
porozumiewać się po angielsku — 
na przykład zapoznać się z listą wy­
borczą, przeczytać podstawowe in­
formacje z przewodnika turystycz­
nego itp.

Kongresman przytoczył rozliczne 
trudności, jakie pokonywać muszą 
dwujęzyczne kraje, jak choćby Ka­
nada, która rocznie z tego powodu 
wydaje $500 min.

Zagubieni 
w Oakotańskiej 

Puszczy
Para emerytów z Park Ridge 

(przedmieście Chicago), która dwa 
dni błąkała się zagubiona po Parku 
Narodowym Roosevelta w Północ­
nej Dakocie, została odnaleziona we 
wtorek rano przez straż Parku, w 
odległości ok. 1/4 mili od miejsca, 
gdzie zostawili samochód.

76-letni Frank Plennert oświad­
czył, że wraz z żoną, Marąueritą 
Plennert, postanowili w niedzielę 
rano zaliczyć jeden ze szlaków pie­
szych wędrówek w Parku Naro­
dowym. Plennert wyjaśnił, że zbo­
czyli w wytyczonego szlaku, ponie­
waż wystraszył ich bizon, który1 
przeciął im drogę wędrówki.

Przez dwa dni — jak powiedział 
Plennert — błąkali się po gęstym 
lesie; w nocy musieli walczyć z 
przejmującym zimnem, a w dzień z 
upałem.

4 Autorytety Prawnicze 
Przedmiotem Nowego Ataku

KRDA Stawia Kolejne Zarzuty
Stanowa Komisja d/s Rejestracji 

i Dyscypliny Adwokatów zintensy­
fikowała swe ataki skierowane w 
stronę czterech prawników zasia­
dających w specjalnej komisji do­
chodzeniowej d/s korupcji sądow­
nictwa powiatu Cook.

Jak już wielokrotnie informowa­
no, KRDA oskarżyła o składanie 
fałszywych oświadczeń przewodni­
czącego specjalnej komisji — Je- 
rolda Solovy oraz jej członków — 
Daniela Pierce (burmistrz High- 
land Park, b. ustawodawca sta­
nowy) , M. Cherifa Bassouni (profe­
sora prawa na Uniw. De Paul) oraz 
Jeffrey’a P. DeJong, praktykują­
cego prawo w firmie Pierce’a. 
KRDA wystąpiła z wnioskiem do 
Sądu Najwyższego Illinois o wszczę­
cie postępowania dyscyplinarnego 
w sprawie Solovy’ego, Pierce’a, 
Bassouni i DeJonga, a roszczenia 
swe umotywowała tym, że czterej 
w/w posłużyli się fałszem w poda­
niu o przywrócenie licencji adwo­
kackiej W. Jasonowi Mitan, który 
kilka lat temu został pozbawiony 
członkostwa w Stanowym Stowarzy­
szeniu Adwokatów.

KRDA stwierdziła, iż najpraw­
dopodobniej jeden lub dwóch człon­
ków specjalnej komisji (noszącej 
nazwę Spécial Commission on the

Kłopoty z Tymczasową Siedzibą 
Centralnej Biblioteki

Chicagoska Centralna Biblioteka 
Publiczna zajmuje obecnie budy­
nek Mandel, przy 425 N. Michigan 
Ave. Z końcem roku upływa jednak 
umowa o wynajem. Menadżer bu­
dynku poinformował kierownictwo 
biblioteki o możliwości przedłuże­
nia umowy do Września 1988 r., za 
podwójny czynsz. W chwili obecnej 
Biblioteka płaci za wynajem po­
mieszczeń, liczących ok. 213,000 
stóp kw. $1.8 min rocznie. Suma ta, 
zgodnie z propozycją właścicieli 
budynku wzrosłaby do $3 min po 31 
grudnia i do 65 min po wrześniu 1988 
r. Ponieważ kierownictwo bibliote­
ki chce utrzymać wydatki za czynsz 
poniżej $2 min rocznie, zmuszone 
jest do poszukiwania innego miejs­
ca aż do okresu wybudowania no­
wych pomieszczeń na stałą siedzibę 
biblioteki.

Początkowo Rada Biblioteki roz­
ważała możliwość przejęcia na sta­
łą siedzibę budynku zajmowanego 
niegdyś przez wielobranżowy sklep 
Goldblatt Bros, przy ul. State.

Ostatecznie zdecydowano się na 
wybudowanie własnego gmachu na 
ul. State, między Jackson a Con­
gress Parkway, na przeciwko 
Goldblatt.

Budynek zostanie wykończony 
między 1990 a 1992 r. Do tego czasu 
Biblioteka musi znaleźć tymczaso­
we pomieszczenie.

Ze względu na wysokie koszty 
wynajmu dotychczasowej siedziby 
wszczęto poszukiwania innych po­
mieszczeń. Ostatnio rozważa się 
przeniesienie do budynku zajmo­
wanego przez Wieboldt Dept. Store,

Policja Ujęła 
Nastolatka — Zbiega
Podejrzany o morderstwo 16- 

letni Edgar Willis, który zbiegł z 
więzienia, został pojmany w środę, 
wieczorem.

Willis (zam. w płn. dzielnicy Chi­
cago) został znaleziony po ponad 12 
godzinach poszukiwań w garażu 
znajdującym się w odległości jed­
nej przecznicy od jego miejsca za­
mieszkania.

Władze poinformowały, że Willis 
uciekł z zakładu karnego dla nielet­
nich (Juvenile Detention Center) 
spuszczając się z okna po “linie” 
zrobionej z sześciu prześcieradeł. 
Była to już druga ucieczka chłopa­
ka z więzienia.

Willis podejrzany jest o zastrze­
lenie właściciela kiosku na stacji 
kolejki CTA, 23-letniego Malika 

stwa — Du Sable i Orr.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Doiły Lottery
17 czerwca, 1987
795

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
17 czerwca, 1987
6389

LOTTO Sobota, 13 czerwca, 87 12 13 14 16 34 37

Środa, 17 czerwca, 87 03 08 10 26 29 32 35

Administration of Justice in Cook 
County) wprowadził w błąd pozo­
stałych członków, po to aby załat­
wić sprawę Mitana.

KRDA oświadczyła również w 
swym wniosku do Sądu Najwyższe­
go, że czterej członkowie specjalnej 
komisji nie wypełnili należycie 
swych obowiązków służbowych, po­
nieważ wystawili Mitanowi pozy­
tywną opinię bez uprzedniego 
sprawdzenia faktów. Gdyby— zda­
niem KRDA — sprawdzili fakty, 
Mitan nigdy nie dostałby tak po­
chlebnej opinii.

30 maja br. Solovy, Pierce i De­
Jong oznajmili, że przeprowadzili 
odpowiednie dochodzenia w sprawie 
Mitana i na tej podstawie pozytyw­
nie zaopiniowali w jego sprawie.

W swym kolejnym wniosku do 
Sądu Najwyższego, który złożono w 
Sądzie Najwyższym Illinois w śro­
dę, KRDA utrzymuje, że na siedem 
miesięcy przed wydaniem opinii w 
sprawie Mitana przez specjalną 
komisję, przesłała na ręce Pierce’a 
zawiadomienie, że Mitan nie kwali­
fikuje się do odzyskania licencji 
adwokackiej.

Ponadto KRDA oskarżyła 
Pierce’a, iż to właśnie on wprowa­
dził umyślnie w błąd pozostałych 
członków specjalnej komisji.

mieszczący się przy 1 N. State St. 
Kompania ta wynajmowała 4 piętra 
tego budynku od 1961 r. W u. tygod­
niu jej kierownictwo ogłosiło zam­
knięcie sklepu, ze względu na nie­
możliwość dojścia do porozumienia 
w sprawie odnowienia umowy z je­
go właścicielem, Bennet & Kahn- 
weiler Associates. Kompania prze­
niesie swoje biura zajmujące 13-te 
piętro tego 15-piętrowego gmachu 
pod koniec czerwca, a sklep zam­
knie z końcem lipca. John Waner z 
Rady Bibliotek prowadzi obecnie 
negocjacje w sprawie wynajmu 
tych pomieszczeń. Mówi się o wyna­
jęciu ok. 200,000 stóp kw. Poważnym 
problemem jest jednak ich wysoki 
koszt — $20 za jedną stopę kw., co w 
skali rocznej wyniosłoby $4 min.

Komitet Wanera rozważa jedno­
cześnie możliwość wynajęcia in­
nych budynków m.in. przy 400 N. 
Franklin, bezpośrednio za Mercha- 
ndise Mart. Znajdują się tam po­
mieszczenia liczące 279,000 st. kw. 
Właściciele żądają za nie $3.9 min 
rocznie.

Senat Przeciwko 
Antykoncepcji 

Wśród Uczniów
Zdaniem większości ustawodaw­

ców w Senacie Illinois, przychodnie 
szkolne nie powinny zaopatrywać 
młodzieży w środki antykoncepcyj­
ne — nawet wówczas, gdy rodzice 
wyrażą zgodę na wydanie tego ro­
dzaju środków.

Stosunkiem głosów 30 do 23 sena­
torzy odrzucili punkt ustawy, poz­
walający klinikom szkolnym wy­
dawać środki antykoncepcyjne po 
podpisaniu pisemnej zgody przez 
rodziców.

W ub. tygodniu komitet senacki 
zalecił aby w/w punkt został do­
dany do projektu ustawy, zatwier­
dzonego wcześniej przez stanową 
Izbę Reprezentantów.

Przeciwko udostępnianiu młodzie­
ży środków zapobiegających ciąży 
wypowiedział się m.in. sen. Ri­
chard Kelly Jr. (demokrata z Hazel 
Crest):

“Z punktu widzenia moralności 
wydawanie środków antykoncepcyj­
nych jest rzeczą złą”. Sen. Kelly 
zauważył również, że niektórzy ro­
dzice mogą podpisać “inblanco” 
formularz zawierający zgodę na 
wydanie środków antykoncepcyj­
nych ich dzieciom.

W Chicago, w chwili obecnej, 
dwie przychodnie szkolne posiadają 
programy świadomego macierzyń-


